
W trosce o pełen rozwój rolnictwa

Zniesienie odsypów — 
opłaty za przemiał gospodarczy zboża 

w naturze lub w gotówce
WARSZAWA. Rada Ministrów podjęta ostatnio dwie ważne 

dla chłopów uchwały. Na mocy pierwszej z nich zniesione zo
staną od 15 bni. odsypy i zmniejszona z 2,5 proc, do 
2 proc, górna granica przy przemiale zbóż rozkurzu. Dru
ga zaś z tych uchwał ustala nowe zasady opłat za przemiał 
gospodarczy zboża, które również będą obowiązywały od 
15 bm.

Omówienie uchwal? Prezydium Hzgdu

Warunki sprzedaży maszyn
i urządzeń GOM-ów

Dotychczas — jak wiadomo 
—- chłopi zwalniani byli od obo
wiązku miarek i odsypów dopie
ro wówczas, kiedy wypełnili w 
100 proc, obowiązkową dostawę 
zboża na dany rok, a powiat 
przekroczył 00 proc, rocznego 
planu. Od 15 bm. wszyscy rol
nicy nie będą już musieii dawać 
odsypów, a opłatę za przemiał

zboża w młynach będą mogli ui
ścić — według swego uznania 
— w naturze lub w gotówce.

I tak np. przy przemiale żyta 
na mąkę 60-procentową lub 82- 
procentową oplata w naturze 
wynosić będzie 10 proc., zaś w 
gotówce — 20 zł za 100 kg. Za 
przemiał żyta na mąkę 98-pro- 
centową chłopi będą płacić w' 
naturze — 7 proc., natomiast w 
gotówce — 14 zł za 100 kg. O- 
płata w naturze za przemiał 
pszenicy na mąkę 50-procentową 
i 72-procentuwą wynosi 7 proc., 
a w gotówce — 20 zł.

Jeśli chodzi o przemiał jęcz
mienia lub innych zbóż na mąkę 
67-procentową, to oplata w na
turze wynosi 10 proc., a w go
tówce — 20 zł.

Za śrutowanie żyta, jęczmie
nia, kukurydzy lub innych zbóż 
pobierana będzie opiata w na
turze w wysokości 4 proc., zaś 
w gotówce 7 zł za 100 kg.

Uchwała Rady Ministrów u- 
stala również opłaty za przera
bianie na kaszę jęczmienia, gry
ki i prosa. W naturze opłaty te 
wahają się w granicach od 5 do 
10 proc., zaś w gotówce wyno
szą 20 zł za 100 kg.

Opłaty w naturze za przerpiał 
zboża pobierane będą w zasa
dzie w tym zbożu, które zostało 
dostarczone do przemiału.

Zniesienie obowiązku odsypów 
i umożliwienie chłopom przemia
łu zboża za gotówkę niezależnie 
od tego, czy dany powiat wyko
nał roczny plan dostaw zboża w 
90 proc., czy też nie, jest zgodne 
z życzeniem wszystkich chłopów, 
którzy domagali się tego już od 
dawna. Oznacza to, że chłopom 
pozostaną poważne ilości zbo
ża, jakie dotychczas dostarczali 
państwu z tytułu miarek i odsy
pów.

To posunięcie rządu powinno 
wpłynąć na wzmocnienie dyscy
pliny obowiązkowych dostaw i

(Dokończenie na 2 str.)

Nehru 
wdraża 
zgodą
na udział w konferencji 
szefów rządów 
czterech mocarstw 
i Indii

PARYŻ. Jak donosi z Berna 
agencja France Presse, podano 
tu do wiadomości, że premier 
Indii Nehru wyraził zgodę na 
udział w konferencji na najwyż
szym szczeblu czterech wielkich 
mocarstw i Indii. Propozycję 
zwołania takiej konferencji — 
jak wiadomo — wysunął rząd 
szwajcarski. Konferencja ta mia
łaby się odbyć w Szwajcarii.

WARSZAWA. Prezydium 
Rządu podjęło uchwałę w 
sprawie przekazywania ma
szyn 1 urządzeń znajdujących 
się w gminnych ośrodkach 
maszynowych oraz w sprawie 
nowej struktury organizacyj
nej tych ośrodków. Uchwala

Nazim Hikmet 
członkiem Związku 
Literatów Polskich

WARSZAWA. Prezydium Za 
rządu Głównego Związku Li
teratów Polskich przyjęło w 
poczet członków Związku zna 
nego poetę Nazima Hikmeta.

SPRAWOZDAWCA PARLAMENTARNY ..GŁOSU" DONOSI Z SALI SEJMU i * *

X sesja Sejmu PRL kontynuuje obrady

Izba dyskutuje nad
projektem planu 5-letniego

Telegram 
gratulacyjny 
przewodniczącego 
Kady Państwa 
A. Zawadzkiego 
do prezydenta 
Eisenhowera

WARSZAWA. Przewodni 
czący Rady Państwa Alek
sander Zawadzki wystoso
wał w dniu 8 bm. telegram 
gratulacyjny do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Dwighta D. Eisenho
wera z okazji jego ponow
nego wyboru na stanowi
sko prezydenta.

Str. 3 — Aktywista czy... 
urzędnik partyjny —
J. Gierczyński;
Str. 4 — Z obrad X sesji
Sejmu PRL.

Wczoraj o godz. 10.00 roz
poczęła się w' parlamencie 
wielka debata nad wytyczny-

Lepsza 
organizacja pracy 
daje lepsze 
wyniki produkcyjne 
i większe zarobki

mi planu 5-letniego. Podsta
wę do dyskusji — Jak dono
siłem — stanowiły środowe 
przemówienia przewodniczące 
go PKPG — Stefana Jędry- 
chowskiego 1 sprawozdawcy z 
ramienia Sejmowej Komisji 
Finansowo - Budżetowej — 
pos. prof. Oskara Lange.

Czwarte z kolei posiedzenie 
plenarne Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej otwo
rzył marszałek Jan Dembow
ski.

Na posiedzenie przybyli

członkowie Biura Polityczne
go. członkowie Rady Pań
stwa z przewodniczącym Ra
dy Państwa Aleksandrem Za
wadzkim oraz członkowie rzą 
du z prezesem Rady Mini
strów Józefem Cyrankiewi
czem na czele.

We wstępie obrad marsza
łek Jan Dembowski polnfor-

(Dokończenie na 2 str.)

ta wyraża więc życzenia rol
ników, którzy — w toczącej 
się ostatnio szeroko dyskusji 
— domagali się, aby maszy
ny i narzędzia GOM-ów od
przedano chloisktm spóikom 
maszynowym, zespołom upra
wowym oraz spółdzielniom 
produkcyjnym lub chłopom 
gospodarującym indywidual
nie. Doświadczenie bowiem 
wykazało, że maszyny rolni
cze. które znajdują się w po
siadaniu samych chłopów, są 
lepiej wykorzystywane, a 
jednocześnie stwarza to ko
rzystniejsze warunki powsta
wania i rozwoju różnego ro
dzaju prostych form koopera
cji.

Zgodnie z uchwałą Prezy
dium Rządu, ma-zyny stano
wiące własność gminnych o- 
srodków maszynowych sprze
dawane będą zespołom chłop
skim, a w poszczególnych 
przypadkach — także spół
dzielniom produkcyjnym 1 in
dywidualnym gospodarstwom 
chłopskim. Sprzedażą objęte 
będą również maszyny trakcji 
konnej, stanowiące własność 
państwowych ośrodków ma
szynowych. Nabywać Je będą 
mogły spółdzielnie produk
cyjne, różnego rodzaju zespo
ły uprawowe, a nawet po
szczególni chłopi. Tryb, wa
runki sprzedaży oraz sposób 
ustalania cen tych maszyn, 
określi minister rolnictwa w 
porozumieniu z ministrem fi
nansów 1 prezesem Państwo
wej Komisji Cen.

Jeżeli nie wszvstkle maszy
ny GOM-ów zostaną sprzeda
ne. a prezydium powiatowej 
rady narodowej — uznając

Sprawy budownictwa mieszkaniowego
Podjęcie uchwały zabraniające/ zagłuszania 
audycji zagranicznych w języku polskim na 
obszarze woj. koszalińskiego

Z obrad Prezydium WRN w Koszalinie
Wczoraj odbyło się w Ko

szalinie kolejne posiedzenie Pre 
zydluin Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. Na porządku dzien
nym slnnęly sprawy: budowni
ctwa mieszkaniowego w Kosta 
linie oraz podjęcia uchwały za
braniającej zagłuszania audycji 
zagranicznych w języku polskim 
na obszarze województwa ko
szalińskiego.

Uchwałę Prezydium WRN po 
dajemy w pełnym brzmieniu 
ra stronie 3-cieJ.

Pracownicy morza udzielają votum 
nieufności min. Popielowi

Polityka resortu żeglugi
ponownie pod obstrzałem

WARSZAWA. W dniach 5 i 
6 bm. odbyło się w Warszawie 
otwarte zebranie partyjne pra
cowników Ministerstwa Zeght-

I tu trzeba uzdrowić

Zebrania partyjne 
w centralach 
naszego handlu 
zagranicznego

WARSZAWA. Od szeregu 
dni w poszczególnych cen
tralach naszego handlu zagra
nicznego odbywają się bar
dzo ciekawe, żywe — otwar
te zebrania partyjne. Miały 
one Już miejsce in. In. w 
centralach „Clech", ..Cekop”, 
„Varlmex“ 1 „Anlmex", 
„Teksty limport" 1 „Metalex- 
port“.

Zebrania te wykazały, że 
powszechna obecnie dyskusja 
objęła wreszcie również han
del zagraniczny — niezwyk
le ważny, zwłaszcza obecnie 
— dział naszej gospodarki 
narodowej. Bez wątpienia jed 
ną z ciekawszych narad, by
ło zakończone w godzinach

gi, z udziałem delegatów przy : 
byłych z Wybrzeża — z przed
siębiorstw i centralnych zarzą
dów podległych ministerstwu. : 
Byli również obecni przedstawi 
ciele wydziału komunikacyjnego 
KC PZPR.

Zebranie to było niejako pod ' 
sumowaniem szeregu burzli
wych obrad, toczących się osta< 
nio we wszystkich prawic przed 
siębiorstwach żeglugowych na 
Wybrzeżu. Delegaci z terenu, 
a także pracownicy minister
stwa jeszcze raz ostro krytyko 
wali wielkie zaniedbania naszej 
gospodarki morskiej; dali oni 
wyraz trosce o naprawienie jej 
obecnego stanu.

(Dokończenie na 2 str.)

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. Przewodni
czący Rady Państwa Aleksan
der Zawadzki przyjął w dniu 
8 bm. na audiencji ambasado
ra nadzwyczajnego 1 pełno
mocnego Francji w Polsce, 
Erica de Carbonneła, który 
złożył przewodnicza.ecmtt Ra- 

’ dr Państwa listy uwicrzjtel- 
i nlaiaca.

od 11 czerwca Pr. w kopalni „Morttmer“ w- Zagórzu zastoso
wano czteroamianowy system pracy (3 zmiany- wydobywczo 
1 1 zmiana remontowo-przśgotowawcza),

W rezultacie wydajność dołowa wzrosła z 7 464 na 8 01)4 kg, 
zarobki zas wzrosły przeciętnie z 2 0.57 z! na 2’19 zł Jedno
cześnie dzięki zastosowaniu czwartej zmiany przygotował) czo- 
r en) o ulowej wzrosło bezpieczeństwo pracy.

Zmiany w składzie 
Państwowej 
Komisji 
Wyborczej

WARSZAWA. Monitor Polski 
nr 91 z dnia 9 bm. publikuje 
uchwalę Rady Państwa w spra
wie zmiany w składzie Państwo
wej Komisji Wyborczej. Uchwa
ła — w związku z powołaniem 
Stefana Ignłia na stanowisko 
wiceprezesa Rady Ministrów 
postanawia: odwołać Ignara, 
zgodnie z jego prośbą, ze stano
wiska zastępcy przewodniczące
go Państw. Komisji Wyborczej, 
powołać na zastępcę przewodni
czącego Państwowej Komisji 
Wyborczej — Bolesława Pode
dwornego — członka prezydium 
NK Zjednoczonego Stronnictwa 
[.udowego.

W tym samym numerze „Mo
nitora” znajdują się m. in. te
ksty uchwał Rady Ministrów z 
dnia 3 października 1956 r. w 
sprawie dalszego rozszerzenia 
uprawnień rad narodowych o- 
raz w sprawie nagradzania pra
cowników przyczyniających się 
do zmniejszenia zużycia paliw 

. w zakładach przemysłowych.

Na zdjęciu: Przy sześciogo
dzinnym dniu pracy Jest czas 
na dojście do przodka 1 krót
ką naradę roboczą: kierownik 
oddziału I Włodzimierz Bąk 
omawia z załoga zadania 
dzienne stojące przed zmianą.

CAF — fot. Seko

1759 Zamach stanu 13 brumalre'a 
we Francji.

1331 Urodził- się Wacław Nałkow 
skl, wybitny geogiaf i pu
blicystą.

...pogoda
Zachmurzenie małe. Tem

peratura umiarkowana od 
—5 do -ł- 8 stopni C. Wiatry 
południowe 1 południowo- 
wschodnie o szybkości od 
3 do 6 m/selŁ

Apel do Ministerstwa
Obrony Narodowej

Nie można
dłużej zwlekać

Dla przypomnienia — kilka 
szczegółów. W wyniku roz
mów przeprowadzonych po
między przedstawicielami Pre 
zydium WRN i władzami woj
skowymi, a w końcowej fazie 
z przedstawicielami Minister
stwa Obrony Narodowej — 
szpital wojskowy w Koszali
nie za zgodą ministra obrony 
narodowej miały przejąć wła
dze cywilne naszego woje
wództwa. Przewidywano tam 
siedzibę szpitala wojewódzkie 
go.

Jak się dowiadujemy od dy 
rektora Szpitala Miejskiego 
w Koszalinie dr J. Szantyra 
— sprawa przejęcia gmachu 
szpitala wojskowego skompli 
kowala się ostatnio. W ślad 
bowiem za ustną decyzją pod 
jętą przez MON, dowództwo 
garnizonu nie otrzymało do
tąd rozkazu opróżnienia gma
chu szpitalnego.

O tym, że szybkie przekaza 
nie szpitala wojskowego wła 
dzom cywilnym jest konieczne 
z uwagi na bardzo trudną w 
naszym województwie sytua
cję szpitalnictwa — wiedzą 
bardzo dobrze towarzysze 
z Ministerstwa Obrony Naro
dowej. Nie można więc dłu
żej zwlekać z wydaniem roz
kazu. Apelujemy w imieniu 
społeczeństwa Ziemi Kosza
lińskiej o szybką decyzję w 
tej sprawi»

(kao).

Sytuacja 
na Węgrzech

Bruk łączności i Węgrami o. 
giunicza do minimum Informa
cje o sytuacji w tym kraju. Ko
munikaty radiostacji węgier
skich, będące Jedynym bezpo. 
śiednim źródłem wiadomości, nad 
chodzą nieregularnie,

NOWY JOKK. Dnia 8 bm. radio 
budapeszteńskie podało:

„W stolicy i na prowincji przy 
wraca się porządek. Daleko Jed
nak Jeszcze do normalnych wa
runków“. Radiostacja apeluje do 
mieszkańców, aby powracali do 
swych warsztatów pracy.

Agencja TASS potwierdza ‘ tą 
wiadomość. „Sytuacja w kraju a 
każdą godziną coraz bardziej 
wraca do normy — czytamy w 
komunikacie agencji — spokój 
panuje zarówno w stolicy, jak i 
w większości rejonów prowincji. 
Instytucje rządowe podejmują 
odpowiednie środki dla zapewnie 
nia należytego zaopatrzenia lud
ności“.

(Dok. na str. 2)

Nowe umowy 
handlowe Polski 
z Jugosławią

i Indiami
WARSZAWA. Centrala Han 

dlu Zagranicznego „Metalex- 
port” zawarła z jugosłowiąń- 
skim Inwest-Importem kon
tr.’.;t na dostawę dla kolei Ju
gosłowiańskich wagonów oso
bowych, cystern i chłodni 
wartości 8,5 min dolarów.

WARSZAWA. Przedstawi
ciele Centrali Handlu Zagra
nicznego „Metalexportu‘‘ za 
warli z zarządem kolei indyj
skich umowę na dostawę 650 
podwozi do wagonów osobo
wych, tzw. ram, wartości LI 
min funtów angielskich.



X sesja Sejmu PRL
kontynuuje obrady

mowa! Izbę o zapisaniu się 
do giosu 33 mówców, a na
stępnie udzielił głosu posło
wi z woj. łódzkiego Jadwidze 
Prawdzlwcowej.

Przed piętnastominutową 
przerwą wpłynęła pod adre
sem premiera słowna interpe
lacja poselska. Interpelację 
złożył pos. W. Woźniak, w 
imieniu mieszkańców woj. kra 
kowskiego, które reprezentu
je. Dotyczyła ona wydania 
przez Prezydium Rady Mini
strów uchwały nr 521 z dnia 
17 sierpnia br. w sprawie za
sad zatrudniania pracowni
ków w zakładach u- 
społecznionych. Jak wia
domo ustawa zabrania za
trudniania siły roboczej ze 
wsi w większych ośrodkach 
miejskich. Żdaniem posła 
Krawczyka ustawa jest zbyt 
Jednostronna 1 takie posunię
cie spotkało się z wielką reak

cją ludności wiejskiej, która 
dała wyraz swojemu nieza
dowoleniu na licznych wie
cach w województwie.

„Mieszkańcy wsi — powie 
dział w swoim uzasadnieniu 
poseł Krawczyk — czują żal 
dó kierownictwa rządu, że 
ważne sprawy załatwiane są 
nie w drodze oddolnej kon
sultacji, a za pomocą odgór
nych ustaw".

Następnie poseł Krawczyk 
wyraził nadzieję, że premier 
ustosunkuje się do tej spra
wy 1 wyjaśni czym powodo
wała się Rada Ministrów wy
dając odncśną ustawę jeszcze 
w »czasie bieżącej» sesji Sej
mu.

Po przerwie nadal kontynuo
wano obrady. Do południa 
przemawiało 7 posłów. Ostat
nim był poseł Janusz z woj. 
zielonogórskiego.

O godzinie 16.30 Sejm 
wznowił obrady. W czasie 
przerwy zgłoszono do dysku
sji dalszych 21 głosów. Za
tem łączna ilość posłów zapi
sanych do dyskusji wynosi 
już 54.

Obrady trwają...
ZBIGNIEW SZABRANSKI

Warunki sprzedaży
maszyn i urządzeń GOM-ów

brak celowości istnienia gmin 
nego ośrodka maszynowego 
— podejmie w porozumieniu 
z prezydium gromadzkiej ra
dy narodowej decyzje o Jego 
likwidacji — pozostałe ma
szyny zostaną przekazane do 
innych ośrodków maszyno
wych.

Kuźnie 1 warsztaty likwi
dowanych gminnych ośrod
ków maszynowych będą prze 
kazywane spółdzielniom pro
dukcyjnym, spółdzielniom pra 
cy i państwowym ośrodkom 
maszynowym na ogólnie o- 
bowiązujących zasadach oraz 
rzemieślnikom — na zasa
dach ustalonyth przez mini
stra rolnictwa w porozumie
niu z ministrem finansów. 
Po rozwiązaniu wszystkich 
GOM-ów w danym rejonie o- 
raz przekazaniu ich kuźni 1 
warsztatów, nastąpi również 
likwidacja zespołów gmin
nych ośrodków maszynowych. 
Decyzje w tej sprawie podej- 
mą prezydia powiatowych 
rad narodowych.

W tych powiatach, w któ
rych maszyny 1 narzędzia roi 
nlcze GOM-ów nie zostaną 
sprzedane, prezydia powiato- 
wych rad narodowych — na 
wnioski prezydiów rad gro
madzkich — przekształcą 
GOM-y w gromadzkie ośrod
ki maszynowe. Natomiast ze
społy GOM przekształci się 
w danym wypadku w powia
towe zarządy gromadzkich o- 
środków maszynowych, pod
porządkowane bezpośrednio 
prezydiom powiatowych rad 
narodowych. Będą one działa
ły na zasadach rozrachunku 
gospodarczego.

Zgodnie z uchwałą, gminne 
spółdzielnie przejmą od stycz

nla 1957 r. sprawę zaopatrzę 
nia gromadzkich ośrodków 
maszynowych w węgiel, koks 
i wyroby hutnicze.

Zniesienie 
odsypów

przyczynić się do bardziej su
miennego wypełniania przez 
chłopów obowiązków wobec 
pańsfwa.

Przyspieszenie obowiązko
wych dostaw jest w chwili obec
nej szczególni^ ważnym obo
wiązkiem obywatelskim chłopów. 
Powstały bowiem znaczne zale
głości zarówno w dostawach 
zboża i ziemniaków, Jak również 
w dostawach żywca I mleka, co 
utrudnia* naszemu rządowi nale
żyte zaopatrzenie ludności w 
żywność.
. Znaczenie należytego wywią
zywania się z obowiązkowych 
dostaw mocno podkreślono na 
VIII Plenum KC PZPR oraz na 
IV Plenum ZSL w dniu 6 bm. 
Z apelem w tej sprawie wystą
piło prezydium Żarz. Gł. ZSCh, 
które stwierdziło, że tak Jak ro
botnicy starają się wszelkimi si
ani! zaopatrzyć kraj w wyroby 

przemysłowe, tak naturalną po
winnością rolników Jest zaopa
trzyć miasta I cały kraj w chleb.

Z obrad
Franc. Zgromadzenie 
Narodowego

PARYŻ. Na środowym, 
wieczornym posiedzeniu Zgró 
madzenia Narodowego pre
mier MoHet oświadczył, że w 
chwili obecnej cele francus
ko - brytyjskiej interwencji 
zbrojnej w Egipcie zostały o- 
siągnięte.

Min. spraw zagranicznych Pi- 
neau zajął się natomiast sprawą 
Węgier i potępił udział wojsk ra
dzieckich w walkach na Wę
grzech podkreślając, że rząd fran 
cuski pragnie „nadal popierać 
moralnie powstańców węgierskich 
oraz udzielać pomocy materialnej 
uchodźcom z Węgier“. Przebieg 
dyskusji iva posiedzeniu Zgrom*, 
dzenia był bardzo burzliwy. De
putowani z różnych stronnictw 
ostro występowali przeciwko ak
cji radzieckiej na Węgrzech 1 
przeciw stanowisku zajętemu w 
tej sprawie przez FPK. Przemó
wienia te były przerywane pro- 
test»aml z ław komunistycznych.

436 głosami przeciwko 148 Zgro 
madzenie uchwaliło rezolucję w 
sprawie Węgier, zaaprobowaną u- 
przednio w komisji spraw’ za
granicznych. Rezolucja ta skinda 
hołd poległym powstańcom wę
gierskim, wyraża sympatię na
rodowi węgierskiemu oraz wzy
wa rząd do podjęcia odpowied. 
nich kroków, aby zapobiec dal
szemu rozlewowi krwi na Wę
grzech. ochronić osoby interno
wane 1 przyjść z pomocą uchodź 
com węgierskim.

Wokół wydarzeń
na Bliskim Wschodzie

LONDYN. Agencja Reute
ra donosi z Teheranu, że o- 
bradujący tam premierzy 
czterech krajów należących 
wraz z Anglia do paktu bag- 
dadzkiego — Iranu, Iraku, Pa 
klstanu i Turcji, wezwali W. 
Brytanię 1 Francję do wstrzy
mania działań wojennych 1 
wycofania swych wojsk z 
Egiptu.

* * »
Z Karaczl donoszą, że pią

tek — 9 listopada proklamo
wany został w zachodnim Pa
kistanie „Dniem Egiptu". W 
dniu tym odbędą się demon
stracje 1 wiece. Ma też być 
przeprowadzona zbiórka na 
fundusz pomocy dla Egiptu.

Postępowanie 
władz Izraela...

PARYŻ. Jak podaje agen
cja Fiance Presse, Izraelskie 
władze wojskowe zajęły lo
kal kwatery głównej między
narodowej komisji rozejmo- 
wej w Gazie 1 obsadziły Jej 
stację radiową. Ponadto wła
dze Izraelskie zabroniły człon

kom komisji poruszania b!| 
po ulicach miasta. Agencja 
stwierdza, że oficerowie cl Są 
całkowicie odcięci od świata.

NOWY JORK. Sekretarz! 
generalny ONZ Dag Hammar- 
skjoeld w jednobrzmiących, 
pismach przesłanych do mi
nistrów spraw zagranicznych 
W. Brytanii i Francji zwraca 
uwagę, że nieuznawanie przez 
Izrael układu rozejmowego z 
Egiptem może „poważnie 
skomplikować“ uregulowanie 
problemu Bliskiego Wscho
du. Premier Izraela Ben Gu- 
rion — jak wiadomo — o- 
świadczył w środę na posiedzę 
niu parlamentu, że układ ro- 
zejmowy z Egiptem został 
przekreślony raz. na zawsze 
i że tym samym linie demar 
kacyjne między Izraelem a 
Egiptem nie mają obecnie u- 
zasadnienia.

Hammarskjoeld stwierdza w 
związku z tym: jeśli stanowi
sko to, które jest pogwałce
niem uchwał Zgromadzenia 
Ogólnego NZ nie ulegnie 
zmianie, utrudniłoby to po
ważnie osiągnięcie porozumie 
nia w tej sprawie.

Pracownicy morza udzielają 
votum nieufności min. Popielowi

Przemówienie przew. PKPG 
Stefana Jędrychowskiego 
wygłoszone w Sejmie dnia 7 listopada 1956

(Część druga)

Na początku pierwszego dnia 
zebrania odczytano rezolucje 
podjęte na zebraniach na wy
brzeżu. Następnie wygłosił re
ferat minister Popiel. Referat 
ten swą treścią nie różnił się 
prawie od referatu wygłoszone 
go przez ministrą na naradzie 
marynarzy, i oficerów PMH w 
dniu 4 bm. w Gdyni. Wpraw
dzie min. Popiel stwierdzi! krot 
ko, że za popełnione błędy go
tów jest ponieść konsekwencje, 
nie poruszył jednak węzłowycn 
problemów resortu i nie wyjaś
nił, dlaczego w zasadniczych 
sprawach popełniano tak wiele 
błędów. Toteż referat spotkał 
się z krytyką zebranych. Charak 
turystyczne było zdanie jednego 
z delegatów, pracowników Por
tu Gdańskiego: .Jeżeli w podob 
nie niekompetentny sposób re
ferowano potrzeby i problemy 
resortu żeglugi w PKPG, Urzę 
dzie Rady Ministrów czy na 
Sejmie, to nic dziwnego, że na 
sza gospodarka morska jest 
obecnie w opłakanym stanie".

W ożywionej i ostrej dysku 
sil również wielu innych mów
ców podkreślało nieznajomość 
i nieumiejętność obrony intere
sów resortu przez min. Popiela 
i stwierdzało, że fakt ten dys
kwalifikuje go nie tylko jako 
ministra, ałe również jako pos
ła Ziemi Gdańskiej. Wytykano 
też częsty brak skromności oso
bistej wśród niektórych człon
ków kierownictwa Ministerstwa 
Żeglugi.

W końcowej części obrad spe 
cjalnie powołana komisja przed 
stawiła projekt rezolucji, w któ 
rej postulowano ni. in. usunię 
cle wielu osób z kierowniczych

stanowisk w resorcie czyniąc 
je winnymi dotychczasowych za 
niedbań. Rezolucja ta jednak 
nic została przyjęta. Szczegól
nie wiele zastrzeżeń zgłosili 
pracownicy ministerstwa. Rów
nież pracownicy terenu wnieśli 
szereg poprawek.

W rezultacie postanowiono o- 
statecznie, że program dalszej 
ewentualnej dyskusji nad rezo 
lucją i sposób prowadzenia tej 
dyskusji ustali egzekutywa ko 
miletu partyjnego.

SPRAWY ROLNICTWA
VIII Plenum KC PZPR 

rzuciło nowe światło na na
szą politykę przebudowy 
struktury rolnej kraju. Ule
gają zmianie metody rozwo
ju rolniczych spółdzielni pro
dukcyjnych. Należy liczyć się 
z faktem, że pewna liczba 
słabych spółdzielni produkcyj 
nych rozwląże się, podczas 
gdy te, które posiadają zdro
we podstawy ekonomiczne bę 
dą się wzmacniały 1 dalej roz 
wijaty. Zmieniają się poglą
dy nil rolę POM-ów. Ulegają 
likwidacji GOM-y, a maszy-

I tu trzeba uzdrowić
wielu bardzo dobrych fachowców.

Szczególnie żywy oddźwięk w 
dyskusjach, I to nic tylko w 
MMetalexporcle", wywołała spra
wa obcych firm «andlowych — 
waszych pośredników 1 przedsta. 
wicielt w wymianie handlowej z 
wieloma krajami zachodnimi. O- 
pierając się na przykładach, 
twierdzono powszechnie, źe nie
które z tych firm, posiadając mo 
nopolistyczne prawa wyłączności 
załatwiania naszych interesów 
handlowych, narażają naszą go. 
spodarkę zarówno w Imporcie, 
jak 1 w eksporcie — na poważne 
straty. Niektórzy dyskutanci 
twierdzili nawet, źe działalność 
kilku takich naszych przedstawi
cieli nasuwa podejrzenia, iź ma
my do czynienia z nieuczciwoś
cią w handlu.

Podobnie jak 1 w zakładach 
przemysłowych, rozważano także 
sprawę podniesienia rentowności 
przedsiębiorstw. Wysuwano różne 
propozycje, wśród których na 
uwagę zasługuje sprawa rad pra 
cowniczych. Samorząd taki spel. 
niałhy funkcję kontrolna w sto
sunku do dyrekcji przedsiębior
stwa, zwiększyłby zainteresowa
nie pracowników centrali właś. 
ciwa pracą instytucji.

Naturalnie powołanie tych sa- 
niorzadów — twierdzono na na
radach — nie Jest Jeds-nym wa
runkiem koniecznej decentrall. 
zacji w handlu zagranicznymi 
Kola ministerstwa powinna by# 
sprowadzona do zadań, związa
nych Jedynie z ogólna polityką 
handlową, planowaniem ltp„ sa
mym zaś handlem powinny się 
¡'rile°"ai tyIko 1 wyłącznie cen

ny zostaną odstąpione zespo
łom chłopskim 1 spółkom ma 
szynowym. Te wszystkie zmla 
ny nie mogą pozostać bez 
wpływu zwłaszcza na kieru
nek inwestycji w rolnictwie, 
na sposób wydatkowania.

Z MATERIAŁAMI 
BUDOWLANYMI 
DLA WSI NADAL ŻLE

Pomyślny rozwój produkcji 
rolnej będzie zależał w du
żej mierze od zaopatrywania 
rolnictwa w środki produkcji.,, 
W 1957 r. przeznaczone zo
staną dla sprzedaży ludności 
chłopskiej następujące ilości 
materiałów: cementu — 766 
tys. ton, tarcicy — 806 tys. 
m sześć., materiałów ścien
nych — 463 min jednostek 
ceramicznych, wapna budowl. 
— 390 tys. ton. Oznacza to 
zwiększenie dostaw w po
równaniu do roku 1955 — 
cementu o 79 proc., tarcicy 
o' 95 proc., materiałów ścien
nych o 18 proc., wapna bu
dowlanego o 20 proc. W na
stępnych latach przewiduje 
się dalszy wzrost dostaw ma
teriałów budowlanych dla 
wsi.

W świetle potrzeb budow
nictwa wiejskiego i zdolnoś
ci nabywczej chłopów należy 
uznać te dotychczasowe usta
lenia za niewystarczające. Na 
leży poszukać dalszych moż
liwości.

NALEŻY STWORZYĆ FUN
DUSZ ROZBUDOWY FLOTY

Projekt planu przewiduje, że 
wr r. 1960 ok. 25 proc, obrotów 
polskich portów będzie mogło 
być obsłużone przez polską flo
tę handlową. W tym celu należy 
stan naszej floty handlowej do
prowadzić do ok. 650 tys. DWT. 
Statki krajowej produkcji przezna 
czone na cele powiększenia na
szej floty pozwolą — z uwzględ 
nieniem konieczności wycofania 
niektórych starych jednostek — 
na zwiększenie tonażu floty 
handlowej do 520 tys. DWT. Po
zostały tonaż w ilości ok. 130 
tys. DWT powinien być imnorto- 
wanv. Aby zagwarantować wy
odrębnienie przeznaczońych na 
ten cel środków dewizowych z 
ogólny cli zasobów dewizowych 
państwa, proponuje się utworze
nie funduszu rozbudowy floty. 
Na ten fundusz wpływałyby 
środki uzyskane ze sprzedaży 
nierentownych statków, m. in. 
pasażerskich, wpływy z odszko
dowań asekuracyjnych, nadwyż
ki dewizowe z eksploatacji sie
dmiu dziesieciotysicczników kra- 
iowej produkcji, część nadwyżek 
dewizowych Polskiego Ratownic 
twa Okrętowego, jak również 
nadwyżki dewizowe z eksploata
cji statków zakupionych z fun
duszu rozbudowy floty. Fundusz 
winien też otrzymać uprawnie
nia do zaciągania potyczek, de-

Na zdjęciu: na znak solidarności z Egiptem miesztańcy 
strefy Jerozolimy, należącej do Jordanii podpalili zna/dują- 
cu sie tam konsulat francuski.

FOT — CAF

Nareszcie 
polska 
encyklopedia

WARSZAWA. Państwowe Wy
dawnictwo Naukowe podjęło o. 
stntnio cenną inicjatywę. posta
nowiło ono mianowicie rozpocząć 
od początku przysilern roku edv 
'je ..Encyklopedii wspólczcsn".!“. 
Brdzie to encyklopedia wydawn- 
na w formie ukazujarrch sto ro 
miesiąc 64-stronlcowych zeszy. 
łów. I*o roku czytelnicy prenumę 
ru.lący ..Encyklopedię współczes
ną“ otrzymają trwała okładkę 
do oprawienia rocznika.

..Encyklopedia współczesna“ 
nomyślaną jest jako wodawnlc- 
two o charakterze ciągłym tzn. 
ule ograniczonym z góry okreś
lona ilością tomów, lecz ukazu
jącym sic rok po roku na bie
żąco. Podobna ona będzie do wy 
dawanej w okresie mlęózywojen 
nym encyklopedii „Wiedza 1 ty- 
SłilN,

wizowych, które umożliwiłyby 
przyspieszenie zakupu statków.

OŚWIATA I SZKOLNICTWO 
ZAWODOWE

Wyjątkowo trudne’ zadania 
stoją przed szkolnictwem po
wszechnym. W związku z rozpo
częciem nauki przez dzieci 
urodzone po wojnie, liczba ucz
niów w szkołach podstawowych 
wzrośnie o 1,3 min. Będzie to 
wymagało przyrostu Izb lekcyj
nych o 17,8 tys. Przyrost ten 
będzie zapewniony przez bardzo 
znaczny wzrost nakładów in
westycyjnych w Ministerstwie 
Oświaty — z 642 min zl w rb. 
do 1503 min zl w 1960 r.

W szkolnictwie zawodowym 
nowością będą zasadnicze szko
ły zawodowe rolnicze. Pierwsi 
absolwenci winni opuścić te no
we szkoły w 1959 r. W dwu 
ostatnich latach planu 5-letniego 
powinno opuścić zasadnicze 
szkoły rolnicze 2 tys. absolwen
tów. Wydaje się, że plan szko
lenia zawodowego powinien być 
w tym zakresie poprawiany w 
kierunku szybszego uruchomie
nia tych szkól oraz zwiększenia 
liczby uczniów i absolwentów.

ZMIANY W ORGANIZACJI 
I METODACH PLANOWANIA

Głębokie przekształcenia sy
stemu zarządzania gospodarką 
narodową wymagają także prze 
prowadzenia zmian w organiza
cji i metodach planowania. Ze
wnętrznym wyrazem tego bę
dzie przekształcenie Państwo
wej Komisji Planowania Go
spodarczego w komisję planowa 
nia Rady Ministrów, która nie 
będzie obarczona funkcjami 
zarządzania gospodarką narodo 
wą, jakie w poprzednim okre 
sie skupiała w swych rękach 
PKPG. Rząd przedstawi Sejmu 
wi odpowiedni projekt ustawy, 
wobec tego nie będę się w tej 
chwili zatrzymywał na tym te
macie.

Zmiany w systemie planowa 
nia i reorganizacja PKPG nie 
oznaczają wyrzeczenia się cen 
tralnego planowania. Centralne 
planowanie jest niezbędną ko
niecznością naszego społeczeń
stwa budującego socjalizm. Clio 
cizi o umiejętne połączenie zasa 
dv ł nraktykł centralnego pla
nowania z daleko posuniętą sa 
Podzielnością przedsiębiorstw 
i szerokim potem działania dla 
inicjatywy załóg robotniczych, 
działających poprzez samorząd 
w zakładach pracy.

Jestem głęboko przekonany, 
że wykorzystanie zasobów inl 
ęjatywy I aktywności klasy ro
botniczej, Jej demokratyczne] 
kontroli nad działalnością ad
ministracji gospodarczej przy
czyni się do udoskonalenia pla
nu U' toku Jego wykonania, do 
wydobycia na światło dzienne 
wielu rezerw, do przezwycięż« 
nia dyaproporejt I bardziej h«r 
monfjnego rozwoju całe! croapa

Z OSTATNIEJ CHWILJ _

Sytuacja 
na Węgrzech

(Dokończenie ze str. 1)
WIEDEŃ. Korespondent agencji 

Associated Press <lowsaduje się, 
, że „ruch uliczny został w Bu

dapeszcie dozwolony między go
dziną 7 i 19, a sklepy będą o- 
twarte od 8 do 18. Wobec poważ 
nego braku żywności w Buda
peszcie — ptsze korespondent — 
rząd Kadara wezwał wszystkich 
pracowników przemysłu spożyw
czego i transportu, aby natych- 
tniast przystąpili do pracy“.

Agencja France Presse donosi, 
te w stolicy Węgier brak wody, 
gazu 1 elektryczności, w wielu 
miejscach trwają pożary.

Jeśli chodzi o sytuację na pro-i 
wincji, to, zdaniem agencji, w 
okręgu Szolnok panuje całkowi
ty spokój. Agencja powołuje się 
przy tym na wiadomość radia 
budapeszteńskiego, które zdemen 
towało informacje radiostacji za
granicznych, stwierdzając, iż „w 
rejonie tym nie ma 1 nigdy nie 
było walk“.

Spokój panuje także w Hodme- 
Toyasarhely i Mąko, gdzie jednak 
powrót do pracy ma charakter 
raczej fragmentaryczny. W Sze
ged robotnicy powrócili do pra
cy w’ środę rano. Ruch kolejo
wy został wznowiony na linii 
Szeged — Mąko — Kiskunfele- 
gyhazą — Bekescsaba.

W okręgu Zalaegerszeg trwają 
jeszcze walki.

(Dokończenie ze str. 1)

nocnych 7 bm. zebranie w 
jednej z największych cen 
trał — w ,,Metalexporcle“.

Jakkolwiek poszczególne centra 
le zajmują się handlem często 
zupełnie odmiennych towarów, 
to jednak narady wykazały, że 
we wszystkich tych przedsięblor 
stwach istnieją wspólne wyrna. 
gające rozwiązania problemy a 
wielogodzinnych dyskusji, zwlasz 
cza na przykładzie „Metalexpor- 
tu“, wynika, że w handlu zagra
nicznym — odseparowanym po
przednio całkowicie od pracow
niczej 1 społecznej kontroli — 
nie jest najlepiej, źe narosły kon 
flikty, które wymagają obecni» 
śmiałych posunięć.

Opierając się na wnioskach z. 
branych i przygotowanych prze» 
specjalną kilkunastoosobową ko
misje złożona z pracowników 
„Metalezportu“ zakwestionowano 
w tej centrali kwalifikacje zawo 
dowe I wyniki pracy szeregu •- 
sób zajmujących często poważne 
stanowiska w Ministerstwie Han
dlu Zagranicznego i w naszyati 
placówkach handlowych za gw. 
nicą. Zwrócono Jednocześnie ■- 
wagę, że należy możliwie jak ąrij 
szybciej załatwić sprawy osób, 
które — zwłaszcza w latiarh 
1950—1951 — n» skutek rzekomej 
niepewności polityczne! odsnn»«’- 
te zostały ort pracy w handlu. 
Wśród dużej stosunkowo Uczty 
osób zwolnionych wówczas, j«st



Demonstracja antyrządowa
w Londynie

Jak Już wcześniej pisaliśmy, w niedzielę po południu 
odbyła się na Trafalgar Square w Londynie wielotysięczna 
demonstracja, której uczestnicy domagali się ustąpienia 
Edena. Wznoszono okrzyki za przerwaniem akcji zbrojnej 
w strefie Kanału Sueskiego. Napisy na transparentach gło
szą: „Przerwać tę wojnę”, „Eden — naszym wrogiem, 
a nie Egipt". (Telefoto — CAF)

Do pracowników 
„Ruchu” i poczty!

Zwracamy się do Was! Do tych wszystkich, przez których 
ręce przechodzi codzienna nasza partyjna gazeta — „Głos 
Koszaliński". Do tych wszystkich, którzy dostarczają ją do 
rąk czytelnika, spragnionego dziś jak nigdy dotąd wiedzy 
o świecie, aktualnej informacji politycznej i gospodarczej, 
korespondencji o głębokich, często niespodziewanych prze
mianach zachodzących niemal na całej kuli ziemskiej nie
rzadko w ciągu jednej doby. Zwracamy się przede wszyst
kim do Was, pracowników „Ruchu" i poczty.

Okres bieżący wymaga od każdego z nas, dziennikarzy, 
żywego i aktualnego redagowania gazety. Wymagania takie 
stawia przed nami nasz czytelnik. Staramy się w miarę na
szych sił i możliwości wymagania te spełniać. Stad też na
sza troska, aby aktualna informacja i korespondencja za
mieszczona w naszej gazecie jak najszybciej mogły dotrzeć 
do czytelnika. Do czytelnika zamieszkałego nie tylko w Ko
szalinie, ale także w Szczecinku, Wałczu, Słupsku czy Zło
towie. Do czytelnika zamieszkałego na wsi.

Tymczasem częste są jeszcze wypadki zgłaszane do re
dakcji, że gazeta nasza dociera do rąk czytelnika z poważ
nym opóźnieniem i „hurtowo”, nierzadko dostarczane są 
od razu wszystkie numery „Głosu" z całego tygodnia. Po
twierdzeniem tego może być m in. nie dalej jak wczoraj 
otrzymana informacja od kierownika agencji pocztowej 
w Świeszynie, który sygnalizuje nam ponowne opóźnianie 
przesyłek gazetowych dla czytelników tej okolicy.

Zdaniem naszego korespondenta, gazety dla czytelników 
ze Świeszyna nie'powinny być wysyłane jak dotąd PKS-em 
aż przez Białogard, lecz drogą pocztową przez pocztę — 
Koszalin II. W ten sposób „Glos Koszaliński" będzie mógł 
docierać do swoich czytelników codziennie i bez opóźnień. 
Podobne wypadki zdarzają się także w innych powiatach 
naszego województwa, o czym nieraz sygnalizowaliśmy dy
rekcji wojewódzkiej PUPiK „Ruch” w Koszalinie i poczcie.

Zwracamy się do Was! Uczyńcie wszystko, aby zlikwidować 
opóźnienia w dostawie prasy do rąk czytelnika. Uczyńcie 
wszystko, aby wszelkie błędy w organizacji kolportażu mo- 
glv być jak najszybciej usunięte

Zwracamy się do Was! Liczymy na Wasze poparcie, na 
czynne poparcie naszego apelu! Wasza odpowiedź będzie od
powiedzią na równi wartościową, jak liczne zohowiazania 
podejmowane przez załogi robotnicze naszego województwa, 
w ten sposób wyrażające swoje stanowisko i poparcie dla 
potrzeby odnowy naszego życia politycznego i gospodarki. 
Bierzcie przykład z robotników koszalińskiego ZBM, Słup
skiej Fabryki Maszyn Rolniczych, rybaków kołobrzeskiej 
„Barki”! Wasza odpowiedź na nasz apel będzie widocznym, 
aktualnym potwierdzeniem i poparciem dla uchwal VIII Ple
num partii. Będzie potwierdzeniem Waszej szczerej, ofiarne] 
pracy w obecnych trudnych, ale sprzyjających inicjatywie 
warunkach.

ZESPÓL REDAKCYJNY
„GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO”

Śmielej szukajmy form 
samorządu robotniczego w PGR-ach
f Idea samorządów robotni

czych coraz śmielej zaczyna to
rować sobie drogę do naszych 
PGR-ów. Dla PGR-owców oczv 
wistym staje się, że usprawnię 
nie gospodarki PGR-owskiej, 
uczynienie jej rentowną, prowa 
dzi poprzez daleko idącą reorga 
nizację PGR na zasadach samo 
rządu robotniczego.

Obecnie w wielu PGR-ach 
naszego województwa załogi 
wyłoniły komisje, których zada 
niem jest opracowanie projek
tów samorządów. M. in., jak już 
pisaliśmy, projekt taki opraco
wano w PGR Karsibór (zespół 
Lubno), jest on w trakcie u-ra 
cowania w gospodarstwacli ze 
społu Karźniczka, w Boninie, 
PGR-ach Dąbrowie i Stopno 
(zjednoczenie Człuchów), Kot
łowo i Szwemino (zespól Bie
siekierz), w niektórych gospo
darstwach zespołów Nacław i 
Ostrowiec (zjednoczenie PGR 
Sławno! i innych.

Projekty są w zasadzie zbleż 
ne. Przewidują one, iż załogi 
gospodarstw PGR powinny 
mieć prawo decydowania io-

przez swe rady gospodarcze o 
zasadniczych sprawach PGR-ów 
oraz uczestniczyć w podziale 
wypracowanych zysków. Są na 
tomiast duże różnice zdań odno 
śnie organizacji kontroli i do 
radztwa fachowego dla gospo
darstw, powiązania pracy po
szczególnych PGR-ów z wymo
gami narodowego planu gospo 
darczego, oraz w sposobach 
przejścia PGR z obecnych ram 
organizacyjnych do samorzą
dów.

Idea samorządu robotniczego 
oczywiście nie bez trudu toruje 
sobie drogę do PGR-ów. Jak 
dotychczas sprawy te są oma
wiane w niewielu przodujących 
gospodarstwach, przeważnie 
przez aktyw PGR-owski. Brak 
jest wyjścia z ideą samorządu 
do szerokicli rzesz robotniczych. 
Nie brak również oporów wśród 
administracji PGR. Tu i ów
dzie ludzie mówią: „Będziemy 
coś robić jak przyjdzie instruk 
cja”. Trzeba powiedzieć jasno, 
źe drobiazgowych instrukcji nie 
będzie. Różn* warunki poszcze- 
gó^ych PGR być może wyma

Proszę o głos

Aktywista czy... urzędnik partyjny
O STYLU, metodach pra

cy aparatu partyjnego, 
aktywu etatowego pisze 

się coraz częściej i rozmaicie. 
Rzecz jasna, różne muszą być 
spostrzeżenia i wnioski auto
rów. Niemniej jednak w więk
szości wypadków daje się zau
ważyć jakby przestroga przed 
dalszym kontynuowaniem w 
codziennym życiu zdawałoby 
się już wypróbowanych metod 
pracy aktywu.

Nie można zaprzeczyć, źe tak 
jest w istocie. Dyskusja dysku
sją, uchwały uchwałami, ale 
rzeczywistego przeobrażenia, 
rzeczywistych zmian jeszcze jest 
mało albo prawie w ogóle ich 
nie widać. Oczywiście bieżąca 
sytuacja, potrzeba pełnego od
rodzenia się dobrych, naprawdę 
leninowskich, komunistycznych 
metod pracy komitetów partyj
nych i aktywu z klasą robotni
czą, zlikwidowanie błędów i ich 
rzeczywiste naprawienie — to 
okres szczególnie trudny. Wy- 
daje się, że jednak właśnie te
raz warto zastanowić się nad 
najbardziej właściwymi środka
mi pracy komitetów partyjnych^ 
aktywu — współpracy z całym 
społeczeństwem. Jeśli teraz 
znajdziemy je i praktycznie przy 
stosujemy do naszej działalno
ści, naprawienie błędów, zbliże
nie komitetów do wszystkich 
członków partii, do wszystkich 
oddziałów klasy robotniczej bę
dzie o wiele łatwiejsze, a nade 
wszystko nie iluzoryczne, lecz 
prawdziwe. O to nam wszyst- 
Kim chodzi i dlatego o jednym 
z aspektów tej trudnej proble
matyki chcialbym w tym arty
kule podyskutować.

A wiec powtórzę raz jeszcze 
to, co napisałem w tytule. Akty
wista czy urzędnik partyjny? 
— Dlaczego doszedłem do takie
go wniosku? — Czy naprawdę 
nasz aktywista przejął funkcję ty 
powego administratora, urzędnl. 
ka. przenosicie!» „etatowego“, 
„ustawiacza etatowego“? Czy na 
prawdę można powątpiewać, że 
każdy aktywista etatowy 
przestał być aktywistą?

Nie chcę absolutnie odmawiać 
któremukolwiek aktywiście pra
cującemu w komitecie partyj
nym jego partyjności. O ile — 
rzecz jasna — ta partyjność ma 
obustronne pokrycie: w słowach 
i czynach. Nie mam zamiaru 
negować szeregu słusznych o-

Ludzie dyskutują
a ziemniaki i buraki jeszcze w polu

Vie wolno godzić się 
na straty!

W ogóle jeszcze nie przystą 
piły do wykopków ziemniaków 
zespołowych, albo dokonują tej 
pracy bardzo ślamazarnie, takie 
spółdzielnie produkcyjne jak 
Bierkowo, w pow. słupskim 
(czeka tu na sprzęt 25 ha ziem 
niaków), Pniewo, Ciosaniec i 
Stare ■ Łozice w pow. szczeci
neckim, Piecewo w pow. zło
towskim, Pożrzadło w pow. 
drawskim itd. Są to wszystko

gać będą również różnych form 
samorządu. W zbyt małym stop 
niu włączają się do pomocy ro
botnikom w opracowaniu projel: 
tów samorządowych fachowcy. 
Jedna komisja doradcza, utwo 
rzona dotychczas w WZ PGR 
spośród fachowców, to stanów 
czo za mało.

9 bm. odbędzie się w Warsza
wie narada przedstawicieli tych 
gospodarstw, których załogi wy 
stąpiły już z inicjatywą powoła 
nia samorządów robotniczych. 
Narada pomyślana jest jako wza 
jemna wymiana doświadczeń, 
poglądów. Powinna ona i w 
naszym województwie zapocząt 
kować szeroką, twórczą dysku
sję nad sprawą reorganizacji 
PGR, dyskusję, której celem by 
loby znalezienie najwłaściw
szych, najbardziej odpowiada 
jących naszym warunkom form 
samorządów. Przy czym spra 
wy samorządów nie chcemy od 
wiekać w nieskończoność. Od 
1 stycznia 1957 roku powinny 
one już zacząć prace w wielu, 
a być może, w większości PGR.

I.

siągnięć naszej wojewódzkiej 
instancji partyjnej, KW, czy tej 
lub owej instancji powiatowej 
albo KP. Nie mam prawa twier
dzić, że któraś z tych instancji 
lub któryś z tych komitetów 
oderwały się od mas partyjnych, 
uległy zbiurokratyzowaniu, za
mieniły się w administratora, 
kolektywnego funkcjonariusza, 
nie liczącego się z głosem „do
łów”, chociaż czasem w ten 
sposób pewne objawy działania 
niektórych komitetów' i ich człon 
ków, a zarazem etatowych ak
tywistów można rozumieć i so
bie tłumaczyć. Mam jednak pra
wo przypuszczać, a przypuszcze
nia swoje argumentować, że 
nie zawsze „osiągnięcia" tego 
lub innego aktywisty etatowego 
a nawet kolektywu etatowych 
aktywistów lub ich decyzje, prze 
ważnie uchwalane przez instan
cje, wynikają z rzeczywistej po
trzeby chwili, potrzeby tereno
wej, dołowej organizacji, mas 
partyjnych, terenu.

Jakże często etatowym akty
wistom brak nici wzajemnego 
zrozumienia się z członkami 
partii, którzy z rozmaitych ra
cji, właśnie ów-podstawowy ak
tyw partyjny stanowić powinni. 
A dzieje się tak nie tylko z wi
ny samych etatowych aktywi
stów. Czy oni są winni — o tym 
później.

Struktura organizacyjno-per- 
sonalna naszych komitetów sta
nowi, moim zdaniem, pośrednią 
przyczynę tego ewentualnego 
rozdźwięku lub jeśli takiego nie 
ma, to po prostu braku wspól
nych poglądów etatowego ak
tywisty i "członka partii rów
nież aktywnego, lecz z dołowej 
organizacji. Ileż to razy tak wy
gląda:

Aktyw powiatowy, ten aktyw 
partyjny, który w sprawach swe 
go powiatu może mieć i często 
ma różne zdanie, milcząc — 
aprobuje stanowisko etatowego 
aktywisty Komitetu Wojewódz
kiego. Albo co gorsze, po żywej 
dyskusji to samo robi. Czy akty 
wista z KW nie może mleć zbleż 
nych poglądów z aktywem miej
scowym? Często dale temu wy- 
raz. ale działa, ustawia, radzi 
wedlne nlsemnorp zaleceń oprą, 
cowanych zresztą nierzadko za 
biurkiem 1 opartych o decyzlę 
na tej samej zasadzie wydaną. 
W tej «ytuaell uczciwa, publicz
nie wyjawiona zgodność sta
nowisk Jest nie częstym zjawls-

spóldzielnie słabe, skłócone, pra 
gnące się rozwiązać.

Trzeba sprawę wyjaśnić. Nikt 
nie będzie utrudniał chłopom 
rozwiązania spółdzielni słabej, 
niezdolnej do rozwoju. Nikt nie 
będzie wywierał żadnego nacis 
ku administracyjnego w sto
sunku do spółdzielców, którzy 
nie chcą zespołowo gospoda
rzyć. Szkoda więc ziemniaków, 
tym bardziej, że każda spół
dzielnia musi rozliczyć się z 
państwem. Pozostawiając ziem 
niaki w polu spółdzielcy czynią 
sobie naprawdę niedźwiedzią 
przysługę.

Złe jest także z burakami cu 
krowymi. W rejonach takich 
POM jak: Koczała, Kalisz- 
Pomorski. Dygowo, Rymań, 
Miastko, Słupsk, Wałcz wykopa 
no do tej pory od 3 — do 15 
proc, ogólnego obszaru planta 
cji buraczanych. Wskutek tego 
szereg cukrowni ma poważne 
trudności, gdyż musi ograni
czać produkcję, przysparzając 
państwu ogromnych strat. W 
niektórych spółdzielniach chłopi 
nie kopią buraków, bo „zimno". 
No cóż, za kilkanaście dni mo
że być już śnieg. A buraków 
zmarnować nie wolno! Wydaj? 
się. że celowym jest w tych 
spółdzielniach rozwiązujących 
się. gdzie kopanie buraków 
idzie opornie, aby sprawę w 
swe ręce wzięli przedstawiciele 
przemysłu cukrowniczego. W 
ostatnim wypadku powinni oni 
do kopania buraków po prostu 
nająć ludzi z zewnątrz i pie
niądze wydatkowane na wyko 
panie buraków odciągnąć spół
dzielni. Każda spółdzielnia prze 
cięż zawarła z przemysłem cuk 
rowniczym umowę kontraktacyj 
ną i pobrała już zaliczki na po 
czet odstaw Cukrownie mają 
pełne prawo zabezpieczenia so
bie wykonania tych dostaw.

kłem i nie zawsze korzystnym. 
A zjawisko to fest z gruntu 
niezdrowe 1 o rzeczywistej po. 
myślnofet naprawy Jakichkol
wiek błędów, niestety, nie prze- 
konywuje.

Czy zacytowanie podobnego 
przykładu i uwagi autora ozna
czają, że nie powinno być żad- 
nych zaleceń poszczególnych 
komitetów? Ze przypadkiem i 
komitety i organizacje tereno
we będąc objęte ramami statu- 
towo-organizacyjnymi partii, 
winny pracować samopas?

Tylko partia skonsolidowana 
— ’to jedyny czynnik decydują
cy. Ale nie partia monolit, w 
której glos decydujący należy 
do jednostki, względnie małego 
kolektywu etatowego partii, a 
wszystko razem jest ujęte w 
ramy jawnego administrowania, 
rygoru, narzucania decyzji obo
jętnie słusznych czy niesłusz
nych, apodyktyczności. Tylko 
partia, w której decydujący glos 
należy do wszystkich członków 
bez administrowania, z dyscy
pliną rzeczywiście partyjną, z 
demokratyzacją i z jej poszano
waniem. Tak to powinno wyglą
dać. Komitety partyjne muszą 
i powinny kierować działalnością 
terenowych, dołowych organiza
cji. Nigdy natomiast etatowi 
pracownicy.

Co jest w tym istotne, co 
może spowodować wyeliminowa
nie tego zjawiska z życia par
tii? Przede wszystkim rekon
strukcji powinna ulec struktura 
organizacyjna komitetów, struk
tura etatowa, począwszy od KC 
a skończywszy na komitetach 
powiatowych. Ze zmniejszeniem 
liczby etatów wiąże się kon
kretnie pojęcie: aktywista czy 
partyjny urzędnik.

Wiadomo Jest, że w Innych 
partiach komunistycznych I ro
botniczych Istnieją 1 pracują ko. 
mitety składające się zaledwie 
z. B etatowych pracowników, do 
pomoce zaś mają one rzeczywi
sty aktywny aktyw. Aktyw 
w zakładach pracy, na wsi — 
w spółdzielni produkcyjnej, w 
PGR, ośrodku maszynowym, v 
zakładach naukowych, innych tn 
styfut J ich. Aktwz. który bez wy 
jazdów. bez miesięcznego nieraz 
.ustawiania“, na codzleń nraculs 
z matami. Wreszcie akti'W z tej 
raejl bardziej dojrzały do efek
tywnej pracy politycznej. Aklvw 
partyjny na wymagalnym pozio
mie czeco. niestety, nie o wszy, 
stkleh naszych etatowych akty
wistach można dziś powiedzieć.

Co dalej jeszcze przemawia 
za potrzebą takich zmian?

Minione lata obfitujące w sze
reg nieporozumień, niedomó
wień, konfliktów jawnych lub 
cichych, brak odprawy wobec 
wynaczeń. brak naprawy zla, 
potwierdzają celowość jak naj
bliższego zespolenia się instan
cji, pracowników etatowych, ak- 
tvwu, z masami partyjnymi, z 
klasą robotniczą. Dala ona zre
sztą temu wyraz nawet w wy
padkach poznańskich, gdzie rze
czywiście zaistniał konflikt mię
dzy robotnikami niektórych tam
tejszych zakładów, a kierujący
mi nimi resortami, przez partię 
kontrolowanymi. Robotnicy dali 
odprawę mętom, jednostkom 
wrogim. Ale wówczas też prze
konano się o iluzorycznej więzi 
tamtejszej instancji, tamtejsze
go KW z robotnikami, z ich 
sprawami. Gdyby istniał rzeczy
wisty aktyw partyjny, a nie tyl
ko etatowy, niewątpliwie obraz 
wydarzeń byłby inny. Sprawy 
na pewno zostałyby szybciej 
rozpatrzone i załatwione.

Bliższy jest zawsze dostęp do 
towarzysza pracy, większa do 
niego ufność, większa śmiałość, 
większe zaufanie we wszystkich 
sprawach. Tego nie ma jeszcze 
w stosunku do etatowego ak
tywu z komitetów partyjnych. 
Członkowie partii, ludzie sprzy
jający poczynaniom partii, wie
lokrotnie nie dowierzają obiet
nicom czy relacjom przekazywa
nym nrzez etatowych aktywi
stów'. Traktują ich obietnice ja
ko chęć pozbycia się kłopotów. 
A sami etatowi aktywiści?

Wielu spośród nich chciałoby 
pracować w obustronnej zgo
dzie. W zgodzie z zaleceniem 
instancji i kierownictwa komi
tetu i ze stanowiskiem mas. z 
którymi mają pracować. Etato
wy aktywista jest często pozo
stawiony sam sobie. Po prostu: 
nie wie! Stad owe niedomówie
nia, wypaczenia, narastanie nie
ufności, lekceważenie. Stąd tra
ktowanie go przez masy, często 
Jako partyjnego urzędnika. Są
dzę, że gdyby ów etatowy akty
wista „zszedł” z fotela w komi
tecie, a stanął między ludźmi 
w codziennej pracy — byłby ich 
aktywistą. Takich aktywi
stów naszej partii brak. O tych 
strawach — w następnym ar
tykule.

1 GIERCZYNSKI

■ Z dniem 15 bm. au
dycje zagraniczne na
dawane w języku 
polskim nie będą za
głuszane na obszarze 
uoiewództwa

Uchwała
Prezydium WRN
w Koszalinie

Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w trosce o rea 
lizację pełnej demokratyzacji 
naszego życia politycznego i go 
spodarczego, w związku z licz 
nymi postulatami ludności uwa 
źa, że istnienie i działalność 
stacji zagłuszających jest obra 
zą dla kraju budującego socja
lizm. a szczególnie obecnie, kie 
dy zgodnie z decyzją VIII Ple 
num Komitetu Centralnego na
rodowi będzie się mówić praw
dę. >i

Równocześnie istnienie stacji 
zagłuszających obciąża poważ 
nie skarb państwa, co obecnie 
wydaje się być rozrzutnością, 
jak również utrudnia w poważ 
nej części województwa kosza 
lińskiego odbiór programu Po> 
skiego Radia.

W związku z tym, Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
działając na podstawie art. 18 
pkt. 1 ustawy z dnia 20 mar
ca 1950 r. o terenowych orgaj 
nach jednolitej władzy państwo 
wej (Dz. U. nr 14 z dnia 
13. IV. 1955 r.) pos ta na- 
w i a:

I) Polecić radiostacjom żaglu 
szającym na obszarze wo
jewództwa koszalińskiego 
zaprzestania z dnienf 
15. XI. 1256 r. zagłusza
nia audycji zagranicznych 
w języku polskim.

2) Przekazać urządzenia ra 
diostacji zagłuszających 
na budowę średnlo-falowej 
rozgłośni Polskiego Radia 
w Koszalinie.

3) Zwrócić się do Redakcji 
„Głosu Koszalińskiego ” i 
przyszłej rozgłośni Polskie 
go Radia w Koszalinie z 
prośbą, aby więcej niż do 
tychczas miejsca poświę
cano kontrpropagandzie i 
wyjaśnianiu kłamliwości i 
oszczerstw zagranicznych 
audycji w języku polskim.

4) Zapoznać z niniejszą u* 
chwalą mieszkańców woje 
wódz/wa koszalińskiego. 
Poinformować — na naje 
bliższej sesji Wojewódz
kiej Rady Narodowej rad
nych WRN o treści niniej
szej uchwały I przesłać 
Ją do wiadomości Radzie 
Pańs/wa.

Nowy budynek, w którym 
znalazły poinicuczenle żlo- 

.b-k i przedszkole — na łącz, 
ną Ilość to dzieci — otrzy
mały w pażdzkrniku Za
kłady Przemyślu Włókienni
czego w Zambrowie.

fot. — CAF



WARSZAWA. Na kolejnym 
posiedzeniu X sesji Sejmu w 
dniu 8 bm. rozpoczęła się dy
skusja nad projektem ustawy 
o planie 5-letnim. Obecni są 
członkowie Rady Państwa z 
przewodniczącym Rady Pań
stwa Aleksandrem Zawadz
kim. W lożach rządowych 
członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów Józeiem Cy
rankiewiczem.

• * «

Do dyskusji nad projektem 
Ustawy o 5-letnim planie roz
woju gospodarki narodowej w 
latach 1956—1960 zapisało się 
dotychczas 57 mówców, wśród 
których najliczniej reprezento 
wane są zespoły poselskie: 
woj. wrocławskiego — 7 mów 
ców, woj. warszawskiego i 
rzeszowskiego — po 6 oraz 
woj. gdańskiego i bydgoskie
go — po 5. Najmniej posłów 
zgłosiło się dotychczas do dy
skusji z zespołów poselskich 
woj. łódzkiego, kieleckiego 
1 szczecińskiego — po 1. Licz 
by te nie są jednak w stu 
procentach miarodajne, jeśli

Drukujemy dzisiaj omówienie 
uchwały plenum WRZZ. Prag
niemy w ten sposób zobowiązać 
WRZZ wobec, opinii publicznej 
do energiczniejszej realizacji — 
naszym zdaniem słusznej u- 
chwaly.

Zgodnie z zapowiedzią komi
sja wybrana przez poszerzone 
plenum WRZZ zakończyła swą 
działalność nad opracowywa
niem uchwały. Ze względu na o- 
graniczoną ilość miejsca w ga
zecie uchwalę tg drukujemy w 
skrótach.

Na wstępie stwierdza się, że 
plenum WRZZ zdecydowanie i 
jednomyślnie popiera program 
polityczny VIII Plenum KG par
tii. Wyciągając praktyczne wnio
ski dla pracy związków zawo
dowych uchwale stwierdza:

„Uważamy, że związki zawo
dowe, wszystkie ich organizacje 
I kierownicze instancje, które 
uznały tg uchwałę za jedynie 
słuszną, winny szybko i z roz
wagą realizować ją na powie
rzonych im odcinkach w zakła
dach przemysłowych, w PGR 
POM-ach, handlu, komuni
kacji, budownictwie, służbie zdro 
wia, we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej naszego 
województwa”.

W dalszym ciągu, powołując 
Się na uchwałę VIII Plenum, u- 
chwała plenum WRZZ stwierdza, 
że obecnie najważniejszym za
daniem działalności gospodar
czej jest produkować więcej, le
piej i taniej. By to osiągnąć, 
trzeba rewidować zadania pla
nowe, zaostrzyć reżim oszczę
dzania, obniżać koszty produkcji, 
zwiększyć udział załóg w zarzą
dzaniu przedsiębiorstwem itp.

,,Uważamy, te «amorządy ro 
botnlcze 1 eksperymenty go
spodarcze są szczególnie po
trzebne 1 możliwe w PGR-acli 
handlu 1 kluczowych zakła
dach przemysłowych oraz w 
bazach rybackich".

1 dalej, określając zadania 
związków zawodowych:

„Jednocześnie z całym naci
ekiem stwierdzamy, że zasadni
czą naszą funkcją jest i pozo
staje nadal obrona interesów 
klasy robotniczej. Z poprawie
niem stanu gospodarki narodo- 
a ej I zwiększeniem dochodu na
rodowego wiążemy wzrost re>.l- 
nych płac 1 poprawę stopy ty- 
c/iwej. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, te może onł.nąątąplć.18^

Z. obrad X sesji Sejmu PRL

Posłowie dyskutują o planie 5-letnim

dynie na tej drodze. Jednak 
zwiększony wysiłek produkcyjny 
nie może odbywać się w atmo- 
sierze -bagatelizowania warun
ków pracy i bytu robotników. Nie 
wolno nam dopuścić do skupia
nia się wyłącznie na realizacji 
planów i do niewidzenia poza 
planami człowieka i jego po
trzeb. Tego rodzaju tendencjom 
administracji, nawet w wypad
ku, gdyby wystąpiły one w dzia
łalności samorządów robotni
czych, należy dać zdecydowany 
odpór".

Wszelkie forsowanie inwestycji 
produkcyjnych kosztem potrzeb 
socjalnych załóg uważa się za 
niedopuszczalne. .

Uchwala plenum zobowiązuje 
Prezydium WRZZ i zarządy o- 
kręgowe do faktycznego wyko
rzystywania swych praw decy
dowania o przydziale mieszkań.

„Rady zakładowe muszą decy
dować o przydziale mieszkań 
z puli przydzielone.) zakłado

wi 1 o polityce remontowej. 
Nominacje nie mogą być wy
dano bez zgody rady zakłado
wej".

Uchwala plenum zawiera rów
nież postulaty społeczeństwa 
zgłoszone na wiecu w Koszali
nie. Plenum wzywa Prezydium 
WRN do właściwego zajęcia się 
problemami inwalidów, a w 
szczególności inwalidów wojen
nych.

Plenum domaga się, by przy 
rozdziale artykułów deficyto
wych będących w dyspozycji 
przewodniczącego Prezydium 
WRN uczestniczyli przedstawi
ciele związków' zawodowych. Od 
Wojewódzkiej Komisji Cen ple
num domaga się uwzględnienia 
postulatów instancji związko
wych.

Określając swoją rolę w rea
lizacji tycli postulatów plenum 
stwierdza:

„Szybkie reagowanie instan- 
cll związkowych w wypadkach 
łamania praworządności, grun 
łowne zabezpieczanie pełnego 

poszanowania rad robotni
czych. skuteczność naszych In 
torwencil w dużej mierze za- 
decydują o autorytecie związ
ków wśród mas i przyspieszą 
proces odbudowy zaufania 
mas nracujAcych do związ
ków. przywrócą wiarę w sku
teczność naszego działania“.

Oceniane udział związkowców 
w dniach VIII Plenum uchwala 
stwierdza, że udział ten był du
ży i w zdecydowanej większo
ści słuszny. Natomiast szereg 
Instancii »«lukowych w pierw:

Pos. MARIAN JAWORSKI 
— koncentruje się nad uwa
gami i propozycjami co do 
przewidywanych nakładów na 
rolnictwo w planie 5-letnim, 
omawia sprawy spółdzielczo
ści produkcyjnej oraz socjali
stycznej demokratyzacji i sze
regu reform w systemie orga
nizacji rolnictwa.

Należy sądzić — podkreśla 
on — że suma nakładów in
westycyjnych na rolnictwo w 
kwocie 40,2 mld zł, wobec 
17,3 mld zł w ubiegłej sześcio 
łatce nie może być wyższa z 
uwagi na ograniczone możli
wości państwa. Dlatego nale
żałoby nakłady te jak najbar
dziej właściwie rozdzielić. Zda 
nlem mówcy, konieczna jest

szej fazie wydarzeń stanęło na 
uboczu.

Mówiąc o nadchodzących wy
borach do rad zakładowych u- 
chwała stwierdza, że muszą one 
odbywać się w warunkach za
chowania pełnej swobody i de
mokracji.

„Próby nacisku lub personal
nego narzucania kandydatów na 
mandatariuszy w niższych in
stancjach przez wyższe należy 
traktować jako karygodne, win
nych tych wykroczeń bezwzględ
nie karać do usunięcia z zajmo
wanych stanowisk włącznie. Ple
num uważa za niedopuszczalne 
jakiekolwiek próby nacisku na 
podejmowane decyzje lub komen 
derowanie organizacjami czy 
instancjami związkowymi ze 
strony działaczy 'komitetów par
tyjnych. Kierownictwo pracą 
związków odbywa się w drodze 
uchwał instancji partyjnych o- 
kreślających zadania członków 
partii pracujących w związkach 
zawodowych ...

...Żądamy by działalno« 
związkowa odbywała się w 
atmosferze pełnego poszanowa 
nla ich niezawisło«!, by postu 
laty WRZZ były traktowane 
przez władze państwowe I par 
tyjne Jako żądania klasy robo 
tnlczej I były realizowane.

W stosunku do winnych na
ruszania demokracji związko
wej w minionym okresie na
leży wyciągnąć konsekwencje, 
do czego plenum upoważnia 
komisję, która zebrane mate
riały przedłoży Komisji Kon
troli Partyjnej".

Plenum solidaryzuje się z re
zolucją Krajowej Narady Akty
wu Związkowego domagającą 
się zwołania plenum 5*RZZ celem 
wybrania prezydium i sekreta
riatu, któro sprostają zwiększo
nym zadaniom kierownictwa 
związkowego”.

Jednocześnie:
„Uważamy za celowe przy

spieszenie zwołania IV Kongre
su Związków Zawodowych, na 
który, naszym zdaniem, pewną 
cześć delegatów należy wybie
rać bezpośrednio w zakładach 
pracy”.

W zakończeniu uchwala ple
num wzywa szerokie rzesze 
związkowców do przeciwstawie
nia się wszelkiego autoramentu 
wichrzycielom zakłócającym po
rządek publiczny oraz różnego 
rodzaju demagogom wysuwają 
cym nacjonalistyczne hasła go
dzące w naszą socjalistyczną ra
cje jtMłk.

zmiana systemu inwestowania 
PGR-ów, a mianowicie wpro 
wadzenie metody kredytowa
nia tych gospodarstw, a nie 
dotowania — jak dotychczas 
przy tym należy dać PGR-om 
pełną samodzielność oraz za
pewnić im niezbędną liczbę 
fachowców rolniczych. Rów
nież w Min. Rolnictwa nale
ży dokonać poważnych zmian 
w strukturze nakładów inwe
stycyjnych. Wydatki na 
POM-y w kwocie 9,5 mld zł 
można by zmniejszyć do ok. 3 
mld zł, a pozostałą sumę wraz 
z pokryciem materiałowym 
przekazać na cele gospodarki 
spółdzielczej i indywidualnej, 
szczególnie na Ziemiach Od
zyskanych.

chłopskich w przeprowadza
nych melioracjach oraz ureal
nić ceny niektórych artykułów 
przemysłowych sprzedawa
nych obecnie poniżej ich rze
czywistej wartości, a zacząć, 
począwszy już od 1958 r. stop
niowo obniżać wysokość obo
wiązkowych dostaw. Te sa
me produkty rolnicze, z któ
rych zrezygnowalibyśmy w 
ramach obowiązkowych do
staw, państwo mogłoby nabyć 
po cenach rynkowych za su
my uzyskane dzięki urealnie
niu cen artykułów przemysło
wych i usług na rzecz wsi.

Zatrzymując się nad obecną 
sytuacją w spółdzielniach pro
dukcyjnych mówca, który jest 
przewodniczącym Krajowej 
Rady- Spółdzielczości Produk
cyjnej. stwierdza, że jest ona 
bardzo ciężka, ze względu na 
tendencję do rozwiązywania 
się spółdzielni, co spowodo
wane zostało błędną polityką 
lat’ ubiegłych w odniesieniu 
do organizowania gospodarstw 
zespołowych. Podkreśla on, 
iż obecnie należy podjąć wy
siłek w kierunku stworzenia 
realnych warunków dla rozwo 
ju ruchu spółdzielczości pro
dukcyjnej,

Zastanawiając się dalej nad 
demokratyzacją i reformami

Iw systemie organizacji rolni
ctwa, mówca wskazuje na 
konieczność wytępienia wszel
kiego bezprawia, a t"m sa
mym przywrócenia ; ’ania 
do polityki państwa i poczy
nań organó.w państwowych. 
Wypowiada się on dalej za po 
wołaniem do życia tradycyj
nych form spółdzielczości na 
wsi i ożywienia działalności 
zmiany zadań ZSCh.

Mówca uważa, iż należałoby 
połączyć w jeden resort' mini
sterstwa: Rolnictwa, PGR, 
Leśnictwa 1 Przemysłu Drzew 
nego oraz Skupu. Zadaniem 
przyszłego resortu rolnictwa 
powinna być polityka rolna, 
a nie zarządzanie rolnictwem.

W dalszym ciągu Jednym 
z głównych tematów rozmów

■ Gospodarka wodna wymaga specjalnej uwagi 
ze strony rządu

Wystąpienie następnego 
mówcy pos. ROMANA CE- 
BERTOWICZA — to ciekawy 
głos w sprawie gospodarki 
wodnej. Mówca, który jest 
cenionym również poza grani
cami kraju naukowcem w tej 
dziedzinie, szczegółowo cha
rakteryzuje obecny stan gospo 
darki wodnej w wielu jej 
dziedzinach: rolnictwie, ener
getyce, przemyśle, gospodar
ce komunalnej, żegludze itp.

Mówca domaga się większe
go niż przewiduje projekt pla
nu 5-letniego rozwoju gospo
darki wodnej. Np. zakładany 
wzrost wydajności z ha w rol
nictwie, jest nie do pomyśle
nia bez powiązania go z pro
porcjonalnym rozwojem gospo 
darki wodnej. Mówca wy
tknął niecelowość ogranicza
nia w 5-leciu nakładów na in
westycje tego typu oraz skre
ślenia projektowanych uprzed 
nio funduszów na te cele. Je
dno nieprzemyślane cięcie 
ołówka — mówi pos. Ceberto- 
wicz — cofa nas w roz
woju gospodarczym o kilka 
lat. Zwraca on przy tym u- 
wagę na to, że Inwestycje

Problem zatrudniania kobiet i matek 
wielodzietnych — przedmiotem wystąpienia 

posłanki Tatarkówny
O błędach w dotychczaso

wym naszym systemie plano
wania oraz o problemie zatrud 
niania kobiet, a w szczególno
ści matek wielodzietnych, mó
wi pos. MICHALINA TATAR- 
KOWNA-MAJKOWSKA.

Co się tyczy wysokiego od
setka kobiet zatrudnionych w 
gospodarce narodowej, posłań 
ka uważa, że jest t'o wynikanie 
tyle zdobytych w państwie lu
dowym uprawnień kobiet do

Z notatnika sprawozdawcy
parlamentarnego

„Personalnicy sejmowi', 
są w rozpaczy. Na listach 
widnieją przecież dwa bia
łe pola.

Dwa przemówienia
Najdłuższe przemówienie 

wygłosił wczoraj poseł Ja
nusz z woj. zielonogórskie
go. Marszałek Sejmu dwu
krotnie musiał interwenio
wać, przywołując dzwonkiem 
zapamiętałego do porząd
ku.

Istnieje bowiem regula
min sejmowy w myśl któ 
rego przemówienie poselskie 
n:e powinno trwać dłużej 
niż 15—20 minut.

Najkrótsze przemówienie 
wygłosił wicepremier Ignar. 
Tiwało nie dłużej jak 5—6 
minut.

Marszalek Sejmu był mile 
zdziwiony. Przez chwilę za 
pcmnlał nawet poprosić na
stępnego mówcę do zabra
nia głosu.

Bez znaku równania
Najbardziej aktywnym ze 

społem poselskim w czasie 
wczorajszych obrad był ze
spół poselski z woj. gdań
skiego. Społeczeństwo Trój
miasta i „okolic" było repre 
zentowane na mównicy rej 
mowej ai pritf 3 posłów.

w kuluarach Sejmu są prze
widywane zmiany w składzie 
Rady Państwa 1 rządu.

Tak więc mówią oni, ze 
zmiany w składzie Rady 
stwa dotyczyć będą kilku 
sób, zaś zmiany w rządzie o- 
bejmą zarówno Prezydium 
Rządu Jak i szereg ministrów.

W dyskusjach na temat 
zmian na poszczególnych sta
nowiskach rządowych bierze 
się pod uwagę fakt, iż zapo- 
wiedzieli już złożenie dymisji 
ministrowie: budownictwa 1 
żeglugi. Fakt powołania 
go Sztachełskicgo do komisji 
dia rozpatrywania spraw z za 
kresu stosunków pomiędzy 
państwem i kościołem łączy się 
w kuluarach z możliwością j® 
go odejścia z Ministerstwa 
Zdrowia. Wśród przypuszczal
nych kandydatów na zwolnio 
no stanowiska w rządzie wy
mienia się nazwiska osób, któ 
rc dotychczas nie wchodziły w 
skład rządu, m. in. pos. O- 
Lange.

wodne zaplanowane na 5-le- 
cie budowane będą oddzielnie 
w każdym z resortów przemy
słowych. Zdaniem mówcy, na 
leżałoby utworzyć centralną 
instytucję, która skupiałaby 
całość spraw związanych z go 
spodarką wodną w kraju. 
Pos. Cebertowicz wnosi do 
laski marszałkowskiej o utwo 
rżenie specjalnej komisji po
selskiej do zbadania całości 
spraw gospodarki wodnej w 
kraju, sprawdzenia prawidło
wości inwestycji w tej dziedzi 
nie oraz oparcia się w tych za 
gadnieniach na perspekty
wicznych opracowaniach nau
kowców.

Mówca porusza również spra 
wę zacofania naszej floty han 
dlowej — ekonomicznie naj
efektywniejszej dziedziny go
spodarki narodowej. Pos. Ce
bertowicz zastanawia się 
nad tym, czy nie byłoby ce
lowe powołanie specjalnego 
organu poselskiego do zbada
nia coraz liczniejszych gło
sów ludzi morza w sprawie 
kardynalnych błędów w na
szej żegludze morskiej.

pracy, ile przymusu ekonb* 
micznego. Pos. Tatarkówna 
stwierdza, iż zatrudnianie 
w tak dużym stopniu kobiet, 
a w szczególności matek POf 
siadających kilkoro dzieci, 
jest nie tylko społecznie, ale 
i ekonomicznie, zjawiskiem 
negatywnym. Domaga się on* 
od rządu przeprowadzenia spo 
łecznej 1 ekonomicznej anali. 
zy tego problemu.

Niestety, zespół poselski 
z woj. koszalińskiego nie 
może się poszczycić takimi 
osiągnięciami. Do tej pory 
nie został zgłoszony do pre 
zydtum Sejmu ani jeden kan 
dydat, który wziąłby udział 
w dyskusji. 1 nie należy, 
przynajmniej w najbliższym 
czasie oczekiwać jakiegoś 
wystąpienia. Jak mnie poin 
formował jeden z naszych 
reprezentantów w kwaterze 
posłów z woj. koszalińskie 
go panuje... dezorientdejaft

Z ostatniej chwili: jeśli 
tak można powiedzieć — ho 
nor naszego zespołu będzie 
ratował poseł Kazimierz Ryn 
kiewicz. IV 15 minut po mo 
jej rozmowie w wyniku któ 
rej powstała powyższa no
tatka poseł Rynkiewicz zapi 
sal się do głosu i uzyskał 
kartkę nr 63 oznaczającą 
numer porządkowy na liście 
dyskutantów.

Krotochwila

sejmowa
Najbardziej najeżone cy

frami przemówienie wygło
sił poseł Cebertowicz z woj. 
gdańskiego.

Zresztą, nie byłoby w tym 
nic zadziwiającego, gdyby 
temat (w zestawieniu z cy
frami) nie był ai tak kro- 
tochwilny. Poseł Ceberto
wicz mówił bowiem W» 
dziel /

ZBIGSU/

stwierdza mówczyni — należy ' 
usunąć dotychczasowe zanied 
bania sanitarne na wsi, orga

nizować stałe punkty szczepie 
nla ochronnego, stacje badań 
radiologicznych itp.

Zmienić system inwestowania PGR-ów i dać 
im potną samodzielność
Zwiększ) ć sumy dla rolnictwa na Ziemiach 
Odzyskanych

i Konieczne jest ustalenie nowych zasad w za
kresie stosunków ekonomicznych między wsią 
a państwem

Pos. JAWORSKI zwraca da
lej uwagę na konieczność u- 
stalenia nowych zasad w za
kresie stosunków ekonomicz
nych miedzy wsią a pań
stwem. Chodzi mianowicie o 
to — mówi on — że z jednej 
strony obdarowujemy chło
pów, a z drugiej strony pań
stwo pobiera świadczenia w 
naturze. Czy nie byłoby np. 
słuszne podnieść opłaty za 
elektryfikację wsi do wysoko 
ści kosztów własnych, które 
obecnie chłopi pokrywają tyl
ko w ok. 30 proc., podnosić 
stopniowo udział środków

Z uchwały plenum WRZZ

Ltcznictwo na wsi nie może rozwijać się ży
wiołów o

Dyskusję otwiera posłanka 
JANINA PRAWDZICOWA, któ 
ra porusza w swym przemó
wieniu sprawy lecznictwa, 
przede wszystkim w poprzed
nim okresie lecznictwu na wsi 
poświęcano zbyt mało uwagi, 
wskutek czego rozwijało się 
ono żywiołowo. Chociaż w o- 
«tatnim okresie Ministerstwo 
Zdrowia zrobiło wiele, nastą
pił znaczny rozwój placówek 
zdrowia na wsi, istnieje np. 
1100 ośrodków zdrowia, to 
jednak nie zapewniono dosta
tecznej liczby stałych lekarzy, 
pomieszczeń dla nich i środ
ków lokomocji. W leczni
ctwie wiejskim odczuwa się 
chroniczny brak narzędzi lekar

skich oraz brak urządzeń la
boratoryjnych. Braki te — 
stwierdza mówczyni — muszą 
być jak najszybciej usunięte. 
W planie 5-letnim powinno 
się zwrócić szczególną uwagę 
na usunięcie na wsi tzw. bia
łych plam, tzn. na organizo
wanie ośrodków zdrowia i 
punktów zdrowotnych w tych 
powiatach i gromadach, w któ 
rych dotychczas ich nie ma. 
Lekarzom osiedlającym się na 
wsi powinny być przydziela
ne zapomogi, podobnie jak o- 
siedleńcom — chłopom indywi 
dualnym oraz środki lokomo
cji.

Aby w planie 5-letnlm pod
nieść stan zdrowotności —

się zważy fakt, że niektórzy 
posłowie, mimo że formalnie 
wchodzą w skład poszczegól
nych zespołów, w rzeczywi
stości mieszkają i pracują już 
na innym terenie.

Wśród zapisanych do dysku 
sji znajduje się wielu posłów, 
którzy w czasie obecnej ka
dencji Sejmu zabierają glos 
po raz pierwszy. Należą do 
nich pos. pos.: Stanisław Toł
wiński, który ma podobno mó 
wić o pewnych aspektach in
dywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego, Jan Wiktor, 
który poświęcić ma swe prze
mówienie sprawie planu 5-let 
niego w kulturze, Anna Tar- 
niewicz, Stanisław Zgórski, 
Amelia Szczerba i inni.

Puste fotele
Z loży prasowej obserwu

jemy salę obrad. Niektórzy 
dziennikarze próbują obli
czyć puste fotele poselskie. 
„Dojechawszy" do 100 szyb 
ko rezygnujemy z dalszej 
rachuby. Natomiast zastana 
wiamy się, co jest powodem 
tak słabego zainteresowania 
posłów wytycznymi planu 
5-ietniego. Złośliwi twier
dzą, że wielu z nich zrezy 
gnowało od niedawna z 
wzięcia udziału z następnej 
kadencji Sejmu.

Osobiście nie bardzo w to 
wierzę. Zresztą, kto wie...? 

Dwa białe pola
W kuluarach Sejmu znaj 

dują się wyłożone do podpi 
su listy obecności członków 
Rady Państwa i członków 
rządu.

Jak zwykle brakuje na o- 
bu listach dwu podpisów: 
premiera Józefa Cyrankiewi 
cza i przewodniczącego Ra
dy Państwa Aleksandra Za 
wadzkiego.

IV związku z tym odpowie 
dzialna służba wewnątrzsej- 
mewa przeżywa trudne chwi 
le oczekując w drzwiach na 
premiera. Kilkakrotnie pre
mier opuszczał salę obrad 
i za każdym razem potrafił 
zmylić za sobą pogoń „per- 
sonalników sejmowych".

Nielepiej miała się spra
wę. z przewodniczącym Ra
dy Państwa. Aleksander Za 
wodzki przez cały czas trwa 
nia obrad nie opuszczał sali 
obrad a po wysłuchaniu rt 
frratu wyszedł szybko bocz 
hura Wyjśclejfo



Mój głos na Krajowej Naradzie
Aktywu Partyjnego w Warszawie

Koniec roku już blisko

Te pieniądze nie powinny przepaść
W Krajowej Naradzie Aktywu Partyjnego w Warsza

wie wziął również udział I sekretarz KP PZPR w Świd
winie, tow. Stanisław Zdanowicz. Ponieważ ze względu 
na ograniczony czas dyskusji nie mógł on zabrać głosu 
na naradzie, zamieszczamy jego wypowiedź nadesłaną 
do redakcji.

KLASA robotnicza na wie 
cach i masówkach nau
czyła nas szczerości — 

dlatego chcę mówić szczerze.
Przybywamy w imieniu 

członków partii i społeczeń
stwa powiatu Świdwin — aby 
Wam — kierownictwu KC po
wiedzieć prawdę, a z drugiej 
strony, aby od Was usłyszeć 
prawdę i przekazać ją w te
renie!

Przywozimy z terenu, od 
partii i społeczeństwa bezgra 
niczne poparcie nowemu kie
rownictwu KC — szczególnie 
towarzyszowi Wiesławowi.

Wierzymy, że w okresie 
wielkiej odnowy zostaną po
czynione dalsze kroki na od
cinku demokratyzacji naszego 
życia partyjnego, państwowe
go i gospodarczego, gdyż do
tychczasowe posunięcia uważa 
my tylko za pierwszy krok 
ku temu.

1. CO BYŁO I TEST JESZCZE 
ZŁEGO W NASZYM ŻYCIU ?

— Niesłuszna I niezgodna z 
zasadami demokracji we
wnątrzpartyjnej praktyka „rzą 
dzenia“ naszą partią przez 
aparat etatowy od KC do KP 
włącznie i przysłowiowe „la
nie“ z góry za próby samo

dzielnego myślenia. Do rzą
dzenia partią został rozbudo
wany aparat KC, KW, KP, 
rozbudowana komisja kontro
li partyjnej, która wykośla
wiła swoją rolę pomocnika 
działaczy partyjnych 1 zeszła 
do roli inkwizycji partyjnej.

— Niesłuszne ustawienie ca
łej partii do działalności tyl
ko na wsi, do budownictwa i 
umacniania spółdzielń produk
cyjnych, pozostawiając mia
sta — klasę robotniczą, inte
ligencję i ich rodziny samych 
sobie.

— Niesłuszna i niezgodna z 
zasadami demokratyzacji we
wnątrzpartyjnej praktyka na
rzucania działaczy skompro
mitowanych na innym tere
nie. Nawet ostatnio tow. 
Machno, który narobił tyle 
przegięć w województwie ko
szalińskim został I sekreta
rzem KW w Gdańsku. Nie wie 
rżymy, by tak szybko się 
przestawił. Niesłuszna jest 
w ogóle praktyka „przerzu
cania“ działaczy partyjnych i 
rad narodowych z terenu na 
teren.

— Niesłuszna jest praktyka 
rozbudowywania ogromnej sie 
ci placówek społecznych, kul
turalnych i sportowych z za
sady nieproduktywnych jak: 
LPŻ, KKF, LZS, świetlice 

i etatowe. Rozbudowane Domy 
I Kultury zbiurokratyzowały się 
I i nie spełniają swojej roli.

i 2. CO JEST DLA NAS 
W TERENIE NIEJASNE ?

— Co dale| z budownictwem 
socjalistycznych stosunków pro 
dukcji szczególnie na wsi? 
Część spółdzielń nawet do
brych rozwiązała się samo
dzielnie. Brak jest zarządzeń 
w radach narodowych jak roz 
wiązywać, jak likwidować za 
dłużenia?

— Co dalej z aparatem par
tyjnym, gdyż u części towa
rzyszy występuje tymczaso
wość, brak perspektyw dzia
łalności i tendencje likwida- 
forskie.

3. NASZE PROPOZYCJE 
I ŻĄDANIA

— W pracy partyjnej do
tychczasowe formy „rządze
nia“ partią zastąpić mądrym 
kierownictwem od KC do 
POP. Do pracy w partii od KP 
do KC wybrać „zawodo
wych komunistów“ nieskom- 
promitowanych dotychczas.

— Podobnie uporządkować 
aparat rad narodowych, gdyż 
w terenie mówią, że „zabra
liśmy obszarnikom ziemię, 
kapitalistom fabryki — a dd- 
daliśmy zarządzanie nimi tym 
samym w innej tylko formie“. 
Klasa robotnicza, chłopi i in
teligencja są w stanie doko
nać wyboru posłów i oddele
gować ich do rządzenia kra
jem, wybrać radnych WRN. 
PRN i MRN i oddelegować 
część z nich do kierowania wo 
jewództwem. powiatem czy 
miastem. Klasa robotnicza 
jest w stanie wybrać ludzi do 
kierowania swoim zakładem 
pracy w swoim i państwa in
teresie.

— W ślad za fym koniecz
ne jest, i tego domagamy się 
od kierownictwa, by nastąpi
ła decentralizacja budżetu 
państwowego. Szczególnie w 
tym jest zainteresowane spo
łeczeństwo naszego wojewódz

twa — województwa trakto
wanego jako ostatnie. Brak 
radiostacji, brak wyższej u- 
czelni, brak większych zakła
dów, ale za to najwięcej roz
walonych domów w mieście i 
na wsi, najwięcej gruzów po 
wojennych w miastach, zanie
dbane małe miasteczka, zanie 
dbane wybrzeże morskie — 
oto spuścizna okresu rządze
nia krajem bez udziału mas. 
Trudno domagać się specjal
nych funduszy — żądamy tyl
ko tego, by każdą złotówką 
przeznaczoną na nasze woje
wództwo — decydowało spo
łeczeństwo województwa ko
szalińskiego — nie PKPG, mi 
nisterstwa, CZ, departamen
ty itp. Wierzymy, że polski 
model socjalistyczny będzie 
kształtował się zgodnie z wo
lą całego narodu pod kierow
nictwem klasy robotniczej i 
jej partii, zespolonej wokół 
nowego kierownictwa KC.
STANISŁAW ZDANOWICZ 

I sekretarz KP PZPR 
w Świdwinie

ROK 1956 dobiega końca 
Warto więc zapytać jak 
przebiega realizacja bud

żetu naszego miasta. Nieste
ty, trzeba stwierdzić, że zapla 
nowane sumy nie zostaną w 
pełni wykorzystane. Poważ
nie zagrożone są inwestycje. 
W ciągu trzech kwartałów wy 
korzystano tylko 47,1 proc, o- 
gólnej sumy przeznaczonej na 
inwestycje.

Kierownicy poszczególnych 
wydziałów Prezydium MRN 
nie dołożyli zbyt wielu starań, 
aby w pełni wykorzystać su
my budżetowe. I tak np. wy
dział zdrowia otrzymał 700 000 
złotych na budowę żłobka i 
na uzupełnienie wyposażenia 
szpitali. Pieniądze te nie zo

staną w całości wykorzystane. 
Wydział zdrowia tłumaczy to 
tym, że nie może nabyć po
trzebnych urządzeń lekarskich.

Wydział oświaty z posiada
nej sumy 1 106 000 zł, częścio
wo przeznaczonej na budowę 
przedszkola, wydatkował b. 
mało dlatego, że jak podaje 
nie było przedsiębiorstwa, kto 
re by podjęło się budowy 
obiektu.

Znacznie lepiej przedstawia 
Się gospodarka pieniędzmi 
przeznaczonymi w budżecie 
na kapitalne remonty Poważ 
na część tych pieniędzy zosta
ła już wydatkowana. Znacz
na część zaplanowanych remon 
tów została wykonana, ale 
jeszcze nie sfinansowana, dla

PROGRAM I
na dzień 9 bm. (piątek)

Program Oniai i.KA, I1.5M. n.W 
Wiadomości: 6.04, 6.00, 6.30, W, 

23.na.
8.15 Muz. tan. 8.35 Muzyka i 

aktualności. 12.10 Aud. dla wsi. 
12.30 Promienisty — Icagm. książ
ki R. Brunngrabera. 13 00 Rtadzlec 
ka muz. lud. 13.25 Odpowiedzi 
Fali 49. 14.00 „Stroik budowni
czy" — aud. dla klas I f II. 14.20 
Koncert krak. ork. i chóru PR- 
15.2.5 Z melodia 1 piosenką przez 
słoneczną Italię. 16.00 Z życia 
Związki* Radzieckiego. 16.30 Kon
cert solistów bułgarskich. 17.05 
Radiowy, kurs języka rosyjskiego. 
17.25 Korespondencja z krajów 
demokracji ludowej. 17.35 Śpie
wamy i tańczymy. 18.00 Aud. li. 
teracka. 18.20 Aud. aktualna. 
18.30 Popularne melodie. 19.05 
Radiostacja młodości. 19.30 Kon
cert symfoniczny. 20 10 Poeci 
Ameryki Łacińskiej. 20.25 D. c. 
koncertu. 21.35 Ze śwlala Jazzu. 
22.05 Muzyka taneczna.

PROGRAM ił 
Na fali 367 m. 
na dzień 9 hm. (piątek*

Program O mai s.15. i3.K
Wlad.: 5.04. 6.00. 6.3«. 1.00. 7.30 

6.00. 8.311. 12.04. 16.(01 20 «0. 23 50
5.10 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

rolnicze. 5.50 Glmn. 6.10 Melodie 
ludowe. 6.25 Kalendarz, radiowy. 
6.35 Orkiestry dete. 6.51 Glmn. 
7.10 Muzyka popularna. 7.20 „Ga
węda dla drużynowych". 7.30 
Gra orkiestra Mantovaniego. 8.06 
Przegląd prasy. 3.15 Harmonijka 
ustna l saksofon. 8.36 Muzyka 
symf. 9.00 Dwaj chłopcy w Ate
nach — słuch, dla ki. V. 9.40 Za
bawy rytmiczne — aud. dla przed 
szkoli. 10.00 „Aktorka" i ..We 
dwoje“ — dwa opow, W. Lldlua. 
10.20 Koncert symf. 11.00 Rytm 
1 piosenka. 12.10 Aud. dla wsi. 
15.10 Swojskie melodie. 18.30 ..Na 
samotnym atolu" — ode. pow. 
K. Giżyckiego dla dzieci. 16.05 
Pleśni K. Szymanowskiego t Cz. 
Marka. 16.20 Gra zespół Kaza- 
neckteso. 16.50 ..Simca i my" — 
pog. 17.00 Czego chętnie słucha
my. 17.40 Na warszawskiej fali. 
18.00 Muzyka popularna. 18.30 Mu 
zyka i aktualności. 18.53 „Fatal
ne premiery arcydzieł opero
wych“ — aud. sl.-muz. 19.40 Sa
tyrycy przed mikrofonem: Woj
ciech Dryg.ns. 21.00 ..Piękny wie
czór“ — słuch, wg noweli W. 
Perzyńskiego. 22.40 Cezar Franek: 
sonata a-dur na skrzypce 1 for- 
tenfan. 23.08 Muzyka taneczna.

Obligacje NPRSP 
na rzecz państwa

W dalszym ciągu liczni 
mieszkańcy naszego miasta 
pizekazują obligacje NPRSP 
na rzecz państwa.

Osta/nio pracownicy Spoi 
dzielni Pracy „Koszalinka" 
żrzekli się swych obligacji 
na łączna sumę 7 265 zło
tych.

WZBW dla Wągrów
Pracownicy Wojewódzkie

go Zjednoczenia Budow
nictwa Wiejskiego w Kosza 
linie przekazali sumę 1 689 
zl na pomoc dla ofiar wy
padków na Węgrzech.

Już wkrótce w naszych sklepach

tego trudno się zorientować 
dokładnie jakie Jeszcze sumy 
pozostały.

Również remonty bieżące w 
zasadzie zostaną wykonane. 
Do końca roku budżet będzie 
wyczerpany w 100 proc., ale 
jakość wykonania robót po
zostawia wiele do życzenia.

Nie ivykorzysta się nato
miast poważnych sum przezna 
czonych np. na uporządkowa
nie parków i płacy (202 727 
zł), na oparkanienie ogródków 
działkowych oraz oświetlenie 
naszego miasta (485 tys. zł). 
Prezydium MRN tłumaczy się 
tvm. że do tych robót nie 
można było znaleźć wykonaw 
cy lub otrzymać niezbędnych 
materiałów. Szczególnie ka
rygodnym jesf fakt niewyko
rzystania sum przeznaczo
nych na oświetlenie miasta. 
Wszyscy bowiem wiemy jak 
obecnie wygląda sytuacja. 
Dlatego nie można zadowolić 
się twierdzeniem, że nie mo 
żna byle znaleźć przód«iębior 
stwa. które wykonałoby te 
prace.

W tei sytuacji uważamy, 
że MRN powinna w jak naj
krótszym terminie omówić 
istniejący stan rzeczy i wy
tyczać konstruktywny nian 
gospodarczy dla Prezydium, 
aby do końca br. wykorzystać 
w jak naiwiekszvm stopniu 
pozostałe fundusze.

St. F.

Nowy transport radioodbiorników 
prod. czeskiej i NR D 
Belgijskie młynki do kawy

Niedawno w koszalińskich 
sklepach ukazały się nowe 
radioodbiorniki produkcji poi 
sklej oraz z importu. Cieszy-

PlenuinMiejskiego 
Komiieiu Frontu 
Narodowego

W dniu dzisiejszym o godz. 17 
w sali Prezydium MRN w Ko
szalinie (pokój nr 48), odbędzie 
sie plenum MKFN. W plenum 
udział wezmą również przewodni 
rżący oraz zastępcy przewodniczą 
cych obwodowych komitetów 
Frontu Narodowego i komitetów 
blokowych.

Tematem plenarnego posiedze
nia będzie ocena wyników kon
kursu czystości.

Nowe autobusy
W ub. środę miejskie Unie 

autobusowe w Koszalinie zo
stały zasilone trzema nowymi 
autobusami marki „Star 52“.

Dwa z nich przybyły do na 
szego miasta wprost z Sanoc
kiej Fabryki Wagonów.

W roku 1957 przewidziane 
jest sprowadzenie dalszych 
siedmiu autobusów do Kosza
lina.

C. S.

Śródmieście Koszalina 
przywdziało nową szatę. Co 
taz więcej domów „uśmie
cha" się do przechodniów 
kolorowym tynkiem.

Fot: Cz. ORŁOWSKI

Dziś zebranie
członków
Klubu Inteligencji

...w sali Klubu TPP-R 
przy ul. Zwycięstwa o godz. 
18-ej. Podajemy temat dy
skusji: „O suwerenności“.

Prelekcję wygłosi red. 
L. Gnot.

ły się one (zwłaszcza radia 
importowane) dużym powodze 
niem. Na dobre aparaty ra
diowe nigdy nie brak nabyw
ców.
UllOa jpfot^itjje ..Ąrged" 

w najbliższych dniach w na
szych sklepach znajdzie się 
nowy transnort radioodbiorni
ków. Będą to niemieckie 
Beethoven‘y oraz popularne 
Tesle-Mlnor produkcji CSU.

Prócz radioodbiorników u- 
każą się także w sprzedaży 
czeskie kuchenki elektryczne, 
latarki „Dynamo“, baterie 
anodowe. Ponadto można bę
dzie nabyć młynki do kawy 
— Importowane z Belgii.

PRACOWNICY POSZUKIWA NI

Zawiadamia się, że z dniem 21. X. 1956 roku zostały 
połączone Gminna Spółdzielnia Kawcze, Wałdowo I Kolt 
ki z Gminną Spółdzielnią „SamopumoR .Ckłopska" 
w Miastku. Wszelkie rozliczenia finansowe i sprawy go
spodarcze dot. w/w GS-ów prosimy kierować na adres: 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ w Miastku. 
Ponadto anuluje się wszystkie pieczątki byłych GS-ów.

K—574-1

Rozlosowano nagrody 
w konkursie filmowym

Lista 
szczęśliwców

Ostatnio w OZK w Kosza
linie, odbyło się losowanie na 
(■ród w konkursie filmowym, 
•tak wiemy, 1- nkurs zorganl. 
zowany został przez Okreso
wy Zarząd Kin. Centralę Wy
najmu Filmów I Redakcję 
„Głosu Koszalińskiego".

Zaznaczyć chcemy, że tym 
razem sprawa zdobycia cen
nych nagród spoczywała w 
rękach 2,5.letniego Tadzia 
Kłosa. Tadzio Jako najważ
niejsza „figura" przy tej ce
remonii w zupełności wywią
zał się z powierzonego zada, 
nla. A oto wynik losowania:

l nagroda — vycieczka do 
ZSRR lub Czechosłowacji — 
Władysław Stankiewicz z Bia
łogardu, II — aparat fotogra
ficzny „Monikon" — Ryszard 
Konon z. Koszalina. III — 
aparat radiowy ..Mazur LUX“ 
— Bolesław Stadnik z Człu
chowa. IV — zegarek ręczny 
„Cyma“ — Genowefa Klepacz 
z Nieklonic. pow. Koszalin. 
V — serwis stołowy ńa 12 o. 
sóh — Jan Onyszko z Dalę- 
cina. pow. Szczecinek, VI — 
zegar kominkowi’ — Marla 
Mika z Blaloíardu, VII — 
komplet przyhorów do pisa
nia — Irena Rola z Koszali
na.

Portfele wylosowali! Anna 
Kmita i Stanisław Studziński 
z Koszalina. Pióra wieczne: 
Artur Kajnert I Eugenia Ja. 
skulska z Koszalina.

Szczęśliwcy mocą zgłosić się 
po odbiór nagród do Okrę
gowego Zarządu Kin w Ko
szalinie,

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego 
„Smakosz" w Sławnie, ul. Świerczewskiego 103 — tel. 204

Przetwórnia Owocowo - Warzywnicze - Mięsna 
uruchomiła

punkty skupu jarzębiny
w Sławnie, ul. Świerczewskiego 103. teł. 204, 
w Słupsku, ul. Dąbrowskiego 43, tel. 51-35 

(przy poczcie głównej).
Należność wg obowiązujących cen płatna przy odbio

rze. Zaznaczamy, że kupujemy każdą ilość.
PAMIĘTAJCIE! 

zbierając Jarzębinę stwarzacie sobie dodatkowe źródło 
zarobku.

■ K—567-0

Uwaga — myśliwi!
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego „Smakosz" 

w Stawnie, ul. Świerczewskiego 103, tel. 204 
Przetwórnia Owocowo-Warzywniczo-Mięsna 
uruchomiła z dniem 20 października 1956 roku

punkty skupu dziczyzny
w Sławnie, ul. Świerczewskiego 103, 
w Słupsku, ul. Dąbrowskiego 43.

Należność wg obowiązujących cen płatna przy odbiorze. 
Telefoniczne zgłoszenia przyjmujemy w Sławnie, teL 204 

w Słupsku, tel 51-35 j 45-3j.
* K- 568-0

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
wzywa wszystkich użytkowników ciągników przemysło
wych zaopatrywanych w części zamienne przez PZR 
w Koszalinie. Słupsku i Szczecinku do dostarczenia 
w terminie do 15 listopada 1956 roku ilościowego stanu 
ciągników i planów ich kapitalnych remontów na 1957 r. 
z wyszczególnieniem zakładów remontujących. Od zło
żenia tych danych w podanym terminie uzależniamy 
dostarczenie części wymiennych do ciągników w przy
szłym roku. Powyższe dane należy nadsyłać do Kosza
lińskiego PZR w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 2.

K—565-0

„Nowa Huta" — Nikodem Dya- 
ma.

Seanse o godz. 16.00, 18.36 1
21.00.

WDK — Ostatni most.
Seanse o godz. 13.3«, 17.30, 19.30.
„Młoda Gwardia" - uleczyli 

Be.
Kino MPRB (ul. B. Bluruta) — 

nieczynne.

Wykonali 
plan roczny

Załoga Spółdzielni Pracy 
Skórzano-Drzewnej t Artys
tycznej w Koszalinie wykona
ła plan roczny w 102.8 proc, 
w dniu 8 bin. Poniżej po- 
dajemy wykonanie planu w 
poszczególnych przemysłach.

W przemyśle skórzanym 
plan produkcji został wykona 
ny w 120,2 proc., w przemy
śle odzieżowym w 346.2 
proc., w przemyśle drzewnym 
w 93,5 proc., w przemyśle 
różnym plan produkcji został 
wykonany w 96,9 proc.

W przemyśle drzewnym o- 
raz różnym plan produkcji w 
100 proc, nie został Jeszcze 
wykonany, jednak do końca 
roku zostanie z pewnością zre 
aUzowany. 'Wykonanie planu 
rccznego przed terminem na
stąpiło dzięki ofiarnej pracy 
załogi, a szczególnie brygad: 
Leona Kasprzaka. Franciszka 
Wieteska oraz zakładów przy 
ul. 22 Lipca w Słupsku.

.Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partit Robotniczej Redaguje Kolegium w «kładzie: ląnacy winki (Red. Naci) Andrzej Czechowicz ti-ca Nucz Red > 
Marlen Rebelka (sekt, red.), Lesław Gnot, Jerzy LesUk. Redakcja - Koszalin, ul. Alfreda t.ampe 2u. Telefony: centrala 434. Sekietarlat: Redakcji - 415 Redaktor Naczelne - 71« Oddział w Slun. 
■ku. ul. Niedziałkowskiego 1. tel. 51-95. Oddział w Szczecinku. Plac Wolności (gmach Prez. MRN), tel. «04. Admlnintracj»! Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 Ił p. tel 38-5« r-łł Ogłoszenia - Bm-o 
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Polski Październik
w oczach Niemiec Zachodnich...

Przełomowe dni przed i po 
VIII Plenum KC PZPR znala
zły w całej prasie światowej 
szeroki i żywy oddźwięk. Prasa 
zachodnio-niemiecka nie pozo
stała na uboczu i wiele miejsca 
poświęciła i nadal poświęca o- 
mówieniu sytuacji w Polsce. W 
ocenie wydarzeń można właści
wie wyodrębnić dwa nurty. Je
dna grupa artykułów zajmuje 
się analizę sytuacji w Polsce 
i ewentualnym jei wnływem na 
stosunki polsko-niemieckie, dru
ga część artyuulow dotyczy o- 
soby tow. Gomułki.

W pierwszej grupie artykułów 
wybija się na czoło artykuł 
wstępny dziennika „WESTFA
LISCHE RUNDSCHAU” (or
gan SPD), zatytułowany „Trzy 
dni Warszawy",'który tak oce
nia zmiany, jakie zaszły w Pol
sce:

„Zachód w jednym nie po
winien robić sobie iluzji. Ludzie, 
którzy obecnie kieruję Polskę, 
są komunistami. Z cala stanow
czością będę się sprzeciwiać e- 
wentualnym dążeniom do wpro
wadzenia takiego systemu spo
łeczno-gospodarczego, jaki pa
nował w Polsce przed wojną. 
Polska będzie w dalszym ciągu 
szukać takiej drogi do socjaliz
mu, jaką wyznaczył w pierw-

...i w oczach Północy
Co tu dużo gadać. Opinia 

szwedzka jest bardzo zaniepo
kojona tym, co się na świecie 
dzieje. Jeśli wypadki polifycz 
ne w Polsce witane były tu 
z życzliwym zainteresowa
niem, to tragedia węgierska 
i wojna sueska — jak chyba 
na całym świecie — wywołały 
głębokie zatroskanie.

Zacznijmy od Polski. „Oro 
' 1 Polen“ („Wzburzenie w Pol

sce“) — krzyczały tytuły re
dakcyjne. Źródłem bieżącej 
informacji — nie zawsze ści
słej w dramatycznych dla Pol
ski dniach — były tu korespon 
dencje red. Wintera w „Ex
pressen“, przebywającego obe 
cnie w Warszawie. Były to 
wiadomości relacjonujące po
głoski, plotki i istothe fakty 
polityczne w dniach przełomu 
u nas. Zbyt wielkiej selekcji 
w nich nie było, ale nie ma się 
zresztą co dziwić człowie
kowi, który ze spokojnego 
Sztokholmu przeniósł się na
gle do kipiącej Warszawy.

Z przeglądu innych dzienni
ków reprezentujących szeroki 
wachlarz partii, od konserwa 
tystów do socjaldemokratów, 
można było wyczuć dwie ten
dencje, w różnej formie prze
jawiające się. Podkreślano tu 
w niektórych artykułach, jako 
zjawisko o olbrzymim znacze
niu politycznym samorzutny 
sojusz robotników, studentów 
i inteligencji. „Dagens Ny- 
heter“ wspominał o prasie 
polskiej, „nieustraszenie wal
czącej o demokratyzację“. W 
dwa dni po VIII Plenum 
„Stockholm Tidningen“ w ar
tykule wstępnym pisał m. in. 
o towarzyszu Gomułce, jako 
o polityku „popieranym przez 
naród, a nie tylko przez je
dno skrzydło partii". Pisał o 
wydarzeniach w Polsce: „Nie 
jest to żadna rewolucja pała
cowa, ale przewrót, które
mu szerokie masy nie przyglą 
dają ‘się z uległą obojętno
ścią“.

A sprawa stosunków pol
sko-radzieckich? Trzeba po
wiedzieć, że obok wielu po
glądów niesłusznych, część 
prasy szwedzkiej wyrażała 
także i trzeźwe opinie na ten 
temat. Na przykład „Mor
gen Tidningen“jednym ze 
swoich artykułów stwierdził, 
że w ostatecznym rachunku 
Polska jest politycznie cen
niejszym sojusznikiem jako 
wolne i suwerenne państwo 
1 że zarówno Związek Radzie 
cki jak 1 Polska są zaintereso 
wane w zwalczaniu rewizjoni
stycznych żądań zachodnio- 
niemieckich.

Dziś opinia szwedzka, jak 
już wspomniałem, jest w naj
wyższym stopniu zaniepokojo
na. W istocie rzeczy kraj ten 
jak najgoręcej sprzyja polity
ce, którą zwykllśmy nazywać 
pokojowym współistnieniem. 
Ten kierunek myślenia jest 
wspólny dla przeważającej 
gzęści społeczeństwa. Ze^

szych dniach bolszewickiej Re
wolucji Lenin”.

Tygodnik lewicy socjaldemo
kratycznej „DIE ANDERE ZEI
TUNG" w swym artykule „Spoj
rzenie na Wschód" przestrzega 
mocarstwa zachodnie przed oce
ną wypadków październikowych 
w podobny sposób, jak to uczy
niono w okresie wypadków po
znańskich. „W Polsce idzie o- 
becnie w dużej mierze o to sa
mo, o co szło w swoim czasie 
w Jugosławii. Szuka się włas
nych ’uróg socjalistycznych”.

Bogato reprezentowana jest 
druga grupa artykułów, zajmu
jących się, jak już zaznaczy
liśmy, osobą towarzysza Go
mułki. Wysuwa się tu na czoło 
artykuł tygodnika „DER SPIE
GEL”, rozpoczynający się od 
słów: „Nazwisko — Władysław 
Gomułka — oznacza najważ
niejsze wydarzenia europejskie 
od czasu zakończenia wojny”.

Inny tygodnik, „DIE WELT- 
WOCHE”, ukazujący się w Zu
rychu, ale redagowany w dużej 
mierze pod katem widzenia opi
nii zachodnio-niemieckiej, po
święca temu tematowi cały ar
tykuł pt. „To jest Gomułka", po
dając obszerną biografię I se
kretarza KC PZPR. Zaznacza, 
że „Gomułka jest zarówno Po
lakiem, jak komunistą. Jego du-

wnętrznym tego wyrazem jest, 
jak sądzę, np. fakt, iż jedna z 
tegorocznych nagród Nobla w 
dziedzinie chemii została przy 
znana dwóm uczonym — ra
dzieckiemu i brytyjskiemu.

I oto tu dochodzą odgłosy 
burz z Węgier i znad Suezu. 
Myśl o wojnie niepokoi tu 
każdego.

MARIAN PREIS

EKSPORT Z POLSKI DO CHIN

Statek „Edward Dembow
ski“ wyrusza wkrótce w 14 
kolejny rejs do Chin. „Ed. 
ward Dembowski“ zabiera 
S 250 ton ładunku: maszyny, 
blachę żelazną, szyny, drut 
miedzian}-, chemikalia itp.

Na zdjęciu: załadunek stat
ku przy nabrzeżu polskim w 
porcie gdyńskim.

(CAF — fot. Uklejowskl)

Program 
telewizyjny Warszawy 
odbierany w Olsztynie

W Olsztynie otwarta zestala 
wystawa radiotechniczna, zorgaul 
zowana przez LPZ. Na wystawie 
umieszczono m. in. amatorski od 
biornlk telewizyjny, wykonany 
przez radiotechnika Alfreda Świ
niarskiego z Nowego Miasta.

Wczoraj zakończono montaż an 
teny odbiorniczej oraz przystapio 
no do prób, które wypadły nader 
pomyślnie: program telewizyjny 
Warszawy odbierany byl wyra
źnie przez cały czas nadawania

Oryginalny 
Roquefort
z... Kamiennej Góry

W „Delikatesach“ można nabyć 
niespotykany dotychczas w han
dlu gatunek sera, którego biały 
miąższ przerośnlęty jest zielonka
wą pleśnią, widok tego sera i je 
go zapach wywołuje zdziwienie 
u wielu kupujących. Nie wszyscy 
bowiem wiedzą, że jest to ser 
pleśniowy typu Roquefort, które 
go ojczyzną Jest Francja.

Najciekawszy jest Jednak fakt, 
że ten pozornie oryginalny fran
cuski Roquefort wytwarzany Jest 
w mleczarni w Kamiennej Oórze. 
Mleczarnia ta jest jedyną w kra 
ju, która produkuje ser pleśnto- 
wy, o specjalnym pikantnym sma 
ku.

ma narodowa jest tak samo 
prawdziwa, jak jego duma kla
sowa”. Po postawieniu szeregu 
retorycznych pytań co do przy
szłości Polski, a więc — kie
runku rozwoju gospodarczego, 
stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim, polskiej drogi do so
cjalizmu, tygodnik ten pisze: 
„Na wszystkie te zagadnienia 
Gomułka dał odpowiedź godną 
Polaka”.

Dla czytelnika polskiego bę
dzie, niewątpliwie, interesujące 
stwierdzenie faktu, że prasa za- 
chodnio-niemiccka zaczyna o- 
statnio coraz częściej wiązać z 
wydarzeniami w Polsce nadzieje 
na osiągnięcie porozumienia w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. 
Typowy pod tym względem jest 
komentarz tygodnika „DER 
SPIEGEL”, który w tej spra
wie pisze co następuje: „Każ
dy rząd polski musi uważać 
granice na Odrze i Nysie za 
świętość narodową. Musimy się 
zastanowić, czy nie możemy u- 
zyskać niewątpliwie ważnej po
mocy Polski przy zjednoczeniu 
poprzez uznanie granicy na O- 
drze i Nysie. To jest nowa sy
tuacja". Kroki, jakie proponuje 
pismo, odbiegają od sztampo
wej argumentacji niektórych 
przedstawicieli rządu bońskiego: 
„Należy rozmawiać z Panków 
(rządem NRD), rozmawiać z 
Warszawa, rozmawiać z ludźmi 
na Kremlu”.

Te rozsądne glosy nie po
winny odwrócić naszej uwagi 
od ostatnich wystąpień zachod
nio-niemieckiej prasy rewizjoni- 
ftycznej. Oceniając VIII Plenum 
KC PZPR tylko pod kątem u- 
jawnienia słabości gospodarczej 
Polski, czołowe organa związ
ków rewizjonistycznych nie mo
gły sobie darować okazji do no
wych wystąpień antypolskich, re 
wizjonistycznych.

M. TOMALA

Weszli do środka. Pokój Nowaka miał 
kwadratowy kształt. Na wprost drzwi wi
dniało okno, za którym rozciągało się te
raz zasnute ciemnościami podwórze. 
Przed oknem stał stół z dwiema szufla
dami i biurowe krzesło z bocznymi opar
ciami. W lewym rogu pokoju byt tap
czan przykryty szarą narzutą, obok mały, 
okrągły stolik z abażurową lampą. Dalej 
stała pólka z książkami, na niej aparat 
radiowy. Prawy róg przy oknie zajmowa
ła dwudrzwiowa szafa z jasnego drzewa. 
Kapitan Cypryn i doktór Maliński przy
kucnęli nad denatem: — Co myślicie, do
ktorze?

— Na pierwszy rzut oka powiedział
bym: uduszony.

— Ale cień wątpliwości w waszym 
glosie każę mi się domyślać, że to nie 
wszystko co macie na ten temat do po
wiedzenia.

— Istotnie — mruknął doktór ogląda
jąc zwłoki. — Uduszony, zgoda, ale...

— Ałe co?
— Denat jest rosłym mężczyzną, na pe

wno starałby się bronić, tymczasem nie 
widzę na ciele żadnych śladów oporu. 
Owszem, spójrzcie, kapitanie, na te sińce. 
Ale to zostawiły po sobie ręce mordercy. 
Musiały to byc mocne ręce, bo śmierć 
nastąpiła szybko.

— Sądzicie więc, że był to mężczyzna?
— Najprawdopodobniej. Chociaż w mo

im doświadczeniu znalazłbym i takie wy
padki, gdzie kobieta wykazała tyle si'y,

iż wszyscy przypuszczali, że sprawcą nie 
mógł być kto inny jak tylko mężczyzna. 
Tu nigdy nie można być pewnym. A to 
widzicie? — pokazał na lewą kość poty
liczną. — Blizna, trochę krwi. Blizna ma 
okrąglawy kształt. Hm, więc nie tylko 
uduszony.

Kapitan Cypryn pochylił niżej głowę: 
— Tak, wyraźny ślad czegoś o okrągłych 
brzegach. Sądzicie, doktorze, że to ude
rzenie mogło być powodem śmierci?

— Trudno w tej chwili cokolwiek po
wiedzieć. To może stwierdzić jedynie sek
cja zwłok. Jest kilka możliwości. Denat 
zrnarł na skutek uderzenia w potylicę 
jakimś ciężkim narzędziem. Ale wtedy 
było by tu prawdopodobnie trochę więcej 
krwi, a rana byłaby głębsza. Druga mo
żliwość: na skutek uderzenia lub na sku
tek świadomości, że jest się duszonym, 
serce nie wytrzymało i nastąpił zawał. 
Trzecia ewentualność: uduszenie.

— Pierwsza odpada, jeśliby się kie
rować zewnętrznymi tylko obławami.

— Tak też i ja myślę. Uderzenie 
było zbyt słabe, żeby mogło spowodo
wać śmierć. Co najwyżej przyprawiło 
denata o utratę świadomości.

— Jak myślicie, o której nastąpiła 
śmierć? — Kapitan Cypryn wyjął fajkę. 
Z drugiej kieszeni wyciągnął kapciuch. 
Nabijając fajkę tytoniem. przyglądał 
sl? doktorowi. Doktor Maliński spój- 
r-M on trura- — Trudno coś definityw- 
nego . Sądzę, że najdalej

trzydzieści, trzydzieści pięć minut temu.
Kapitan Cypryn odsuną) mankiet rę

kawa: — Teraz mamy dwadzieścia po 
dziesiątej, zatem śmierć mogła nastąpić 
za piętnaście dziesiąta. A górna gra
nica?

— Dziesiąta, dziesiąta pięć.
— To nam daje dwadzieścia minut, 

jest od czego zacząć. A o której — 
spyta! stojącego w drzwiach Rumowi- 
cza — wykryto wypadek?

— Kilka minut po dziesiątej.
— Zgadzałoby się zatem, doktorce.
Doktor Maliński zapiął płaszcz: — 

Zimno dzisiaj na dworze. No, nic fu 
już po mnie, będę uciekał. Znów ma
cie robotę przed sobą, kapitanie. Nie
dziela, dzień odooczynku. Ładny ml 
odpoczynek. No, do widzenia.

— Do widzenia. Podrzućcie ml Jutro 
wyniki sekcji zwłok. Gdyby mnie nie 
było w biurze, przekażcie porucznikowi 
Grunwaldowi.

— Dobrze. Dobranoc. — Doktor wy
szedł.

Kapitan Cypryn powiedział: — No, 
poruczniku, teraz nasza kolej. Wiemy, 
o której mniej więcei nastąpił zgon. 
Znamy przyczyny. Dwie ewentualno
ści: uduszenie albo śmierć przez ude
rzenie jakimś ciężkim przedmiotem.

Nie dotykając mczego, przeszukali 
oczyma cały pokój. Porucznik Grunwald 
zanrzeesył ruchem głowy: — Czymkol
wiek go uderzono, powędrowało razem 
ze sprawca. Tu nic takiego nie ma.

— Jak sfotografują ciało, znajdą mo
że ewentualnie inne ślady, zrobi sfę 
szczegółową rewizję. Panie Rumowicz.

— Słucham.
— Pan zna, denata?
— O tyle, o ile.
— Jak się nazywał?
— Janusz Nowak.
— Pnznale oan w leżącym Janusza 

Nowaka?

(Ciąg dalszy nasfapf)

Olimpijskie 
meldunki

6 bm. samolotem francuskich 
linii lotniczych wyleciała z Pra 
gi do Melbourne pierwsza część 
olimpijskiej ekipy węgierskiej 
złożona z 92 osób.

Pozostali zawodnicy (członka 
wie drużyny piłki wodnej i za 
paśnicy) udali się do Melbour 
ne w dniu wczorajszym.

• • •
Przybyła tu już pierwsza 

część radzieckiej ekipy olimpij 
skiej z przewodniczącym Korni 
tetu Olimpijskiego ZSRR Ad- 
rianowem na czele. Grupa ta 
składa się z 63 osób. U? jej 
skład wchodzą zarówno zawód 
nicy jak i oficjele. We wtorek 
przybyła do wioski olimpijskiej 
również ekipa sportowców nie 
mieckich.

* * •
Znicz olimpijski znajduje sie 

iuż na ziemi australijskiej. Z 
miasta Darcin zostanie on prze 
wieziony do Cairns, skąd szta
fety przeniosą go na trasie 
3 000 mil do Melbourne.

O puchar WKKF w siatkówce
W nadchodzącą niedzielę mi

łośnicy siatkówki w Słupsku. 
Koszalinie, Miastku, Złotowie 
i Złocieńcu zobaczą wreszcie 
interesujące imprezy — walki 
o puchar WKKF. Ostatecznie, 
do rozgrywek pucharowych w 
konkurencji mężczyzn zgłosiło 
się 11 zespołów, a w konkuren 
cji kobiet — 7.

W Słupsku, gdzie organlzato 
rem turnieju jest miejscowy 
Zryw, obok gospodarzy startują 
drużyny KT Darłowo, LZS By
tów i Startu Miastko. Turniej

Na szachownicy...
DM tygodnie trwały szacho

we mistrzostwa LZS powiatu by 
towiklego. Ostatecznie tytuł zdo

był Lenertowskl 
z Bytowa przed 
swym kolega klu 
bowym Jani
szewskim oraz 
Szostkiem I Or
kiszem (LZS Nie 
zabyszewo),

W toku mi
strzostw wyło
niono drużyny, 
które uczestnl-

czyć będą w tegorocznych roz
grywkach wiejskie! ligi powiato
wej. Są to zespoły z Dąbia, Nie 
zabyszewia. Bytowa, Struszewa, 
Jasienia 1 Pomyska Wielkiego. 
Liga startuje już w dniu 18 bm. 
Spotkania rozgrywane będą w 
świetlicach LZS-ów 1 świetli
cach gromadzkich.

Pod koszem

Za kilkanaście dni
startują koszykarki klasy A

W dniu wczo 
rajszym odby
ło się posiedzę 
nie sekcji pitki 

koszykowej 
WKKF w Ko
szalinie. Prezy
dium sekcji u- 
staliło, że tego 
roczne rozgryw 
ki mistrzowskie 
klasy A kobiet

zostaną rozpoczęte w dniu 25 
bm. Sekcja spodziewa się, że 
w rozgrywkach startować bę
dą zespoły: SKS z Drawska 
i Świdwina, Sparty z Wałcza 
i Białogardu, Kolejarza Koło
brzeg, Budowlanych Człuchów, 
Startu Miastko oraz Zrywu Ko

, słupski odbędzie się w' sali szko 
ły zawodowej. Początek spot
kań o godz. 10-tej.

W Koszalinie gospodarzem 
imprezy jest Sparta. Startują 
drużyny gospodarzy, Gwardii 
Koszalin oraz Regi Świdwin. 
Turniej koszaliński odbędzie się 
w sali przy ul. A. Lampe. Po 
czątek o godz. 13-tej. W By- 
towie tamtejsza Sparta gościć 
będzie LZS Głubczyce, LZS Mi 
rosławiec i zlocieniecki Olimp

W konkurencji kobiet turnieje 
zostaną rozegrane w Miastku 
i Złocieńcu. Miastecki Start go 
ścić będzie KT Darłowo oraz 
słupski Zryw, zaś Olimn spot
ka się z drużynami LZS Głub
czyce. Sparty Zlotów i LZS 
Białogard.

Włosi zapraszają 
polskich bokserów

Włoski Związek Ludowego 
Sportu z miejscowości Forli na
desłał do sekcji boksu GKKF 
zaproszenie dla drużyny pol
skiej na rozegranie kilku spot 
kań na terenie Lombardii, Emi
lian! i Toskanii. Włosi pisza, 
że dbpiero teraz po długich 
staraniach otrzymali zgodę Wio 
skiej Federacji Bokserskiej na 
organizowanie spotkań z druży 
nami zagranicznymi i proszą 
Polaków o zaakceptowanie ich 
propozycji. Decyzja w tej spra 
wie nie została jeszcze podję
ta.

szalin. Kierownictwa tych kół 
powinny w jak najkrótszym 
czasie potwierdzić udział swych 
drużyn w mistrzostwach.

W związku z ropoczęciem roz 
grywek, w dniu 14 bm. o godz. 
10, w lokalu WKKF odbędzie 
się odprawa kierowników dru
żyn, na której zostanie rozl so 
wana I-sza kolejka spotkań oraz 
przyjęty regulamin tegorocz
nych mistrzostw. Działacze kół 
muszą w’ziąć pod uwagę fakt, 
że wszystkie terminy podawa 
ne przez sekcję są obowiązują
ce. Nie pozostało już zbyt wie
le czasu do ostatecznego term! 
nu wyłonienia najlepszego ze
społu województwa. Każda nie 
dzieła jest więc droga i sekcja 
nie może sobie pozwolić na od
kładanie daty rozpoczęcia roz
grywek.

Tydzień wcześniej, 18 bm. 
rozpoczynają mistrzostwa ju
niorzy, którymi z ramienia selc 
c(i opiekuje się rada okręgowa 
ZS Zryw w Koszalinie. W mi
strzostwach weźmie udział 13 
drużyn, które zostały podzielo
ne na dwie grupy.

• • •

Od dwóch niedziel walczą ko 
szykarze klasy A. Przyjemną 

I niespodziankę sprawili swym 
sympatykom LZS-owcy ze Swid 
wina, którzy odnieśli dwa kolej 
ne zwycięstwa i objęli prowa
dzenie w tabeli. Drugie miej
sce — również bez porażki — 
zajmuje wałecka Sparta.

A oto aktualna t»’'elka roz
grywek:

LZS Świdwin 2:0 89:72
Sp. Wałcz 2:0 114:95
Iskra Białogard 1:0 51:39
Bałtyk Koszalin 1:1 86-91
Barka Kołobrzeg 0:1 44:47
Start Szczec. 0:2 92:106
Start Sławno 0:2 75:101

Mistrzostwa 
rozpoczęte

Wczoraj, w sali koła ZS 
Start w Koszalinie rozpoczęły 
się mistrzostwa m. Koszalina 
w tenisie stołowym. Walki za
powiadają się nieżwykle inte
resująco. Warto podkreślić fakt, 
że udział w turnieju zapowie 
działo blisko 50 zawodników.


